Nr. 279 — Rok 2. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedyńczy 60 mk. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokosci milimetra w dz: aie ogi 0 
szeniowym na stronie S-łamowej 8) mk., w dziale rekiamowym ma 
stronie 1 s-łamowej przed tekstem 450 mk., wsród tekatu 500. za tekstem. 
400 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dia Niemiec dochodz 
50%» nadwyżki, dla reszty zagrańicy 200 nadwyżki, płatne w markach 
polskich lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza się 20*/e 
nadwyżki, — Administracja nie przejmuje odpowiedziatnosci za termin 
umieszczenia ogłoszenia Rachunki są piatne w 8 dniach; po upływie 
tego terminu dolicza się 5%, ponad skonto bankowe. 


Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w skspedycji I w agentarach miej- 
scowych miestęcznie 1300 mk., przedpłata na poczcie 3 odnoszeniem do 
domu miesięcznie 1430 mk. — pod opaskę w Polsce i do Gdańskal6(0 mk., 
do Niemiec 1800 mk., polsk. lub ich wartość waiutowa, do Francji 

2,50 fre., do Anglji 0,5 shiliing, do Stanów Zjednoczonych 25 cents, W razie 
nieprzewidzianych wypadków jak strejki, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub 
zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Rachunek bieżący : Bank Powiatowy, Śrudziądz, Bonk Zwlazku Sn. Zarobk. | Danziger Privet 
Aklientank Gaańsk i Grudziądz P. K. K. P. Grudziądz. -= Konto czekowe: 
Gdańsk mr. 2980, Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddztał 
w Poznaniu nr. 201193 Miejsce platności i wykonania: dru dz 14dz. 


Redakcia : Adniinistracja: GRULC DZI IĄDŹ, a ana 29 go li li stopada . 1922 = Teleton Nr 80 |. SŁ 


Grobłowa 27/29. 
NA d í * a 
zawierala wiele uwag pod adresem nowego i starego 


Sejmu. Wywarło ono też silne wrażenie. Gdy mar- 2 RADO SA 


`Ţ x 
Dyrektor przyjmnje od godz. 10-tej do il-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od goda. I1-tej do 12-tej w południe 


Warszawa, 28. 11. (Telef. od naszego Cgo 
Wczorajsze ostatnie posiedzenie Sejmu Ustawodawcze- 
"go miało charakter nader Uroczysty. Wzięli w niem 
udział także nowi posłowie i senatorowie. Bylisw kom- 
plecie także wszyscy posłowie z grupy p. Skulskiego 
i Klubu Pracy Konstytucyjnej. Oba te kluby, jak wia- 
domo, w nowym Sejmie istnieć nie będą. Wielkie wra- I rodzonej Polski podziękował schyleniem głowy. 


| szałek skończył, z ław piastowców, dotychczas tak 
żenie zrobiło wejście do sali nowowybranych ans Całe posiedzenie trwało 6 minut. 


wrogich dla Trampczyńskiego; rzucone zostały okrzyki: 
„Niech żyje!“ Posłowie trzykrotnie powtórzyli go. 
Wzruszony widocznie marszałek pierwszego Sejmu od- 


taine] ehwi 


Klub Katolicko-Ludowy lej się z grupą Dubanowiczą 
Warszawa, 28. 11. (Telef. od naszego koresp.) 


żydowskich. Nie przybyli na' posiedzenie ani Stapiński Potem w kuluarach sejmowych odbył się raut. Oko- 
KE » A Rn ło godz. 9 przybył a naczelnik RE: sai 
powodu spóźnienia się członków marszałek Trąmp- | Haller zjawił się w ubraniu cywilnem. Obecni byli tak- 
czyński otworzył posiedzenie, ułąwszy po raz ostatni; że gen. Żeligowski, Jan Kasprowicz, rektor Kochanowicz AR Matakiewioz R A ERA a aa Sy R 6 
laskę marzałkowską. Jedynym punktem porządku dzien- | kardynał Kakowski i mnóstwo osób ze Światą urzędo- ron. Katoi. Ludowego, klub jego przyłącza się/ ja 
nego było przemówienie marszałka. Posłowie wysłu- | wego, naukowego i artystycznego. Raut przeciągnął się | autonomiczna grupa do klubu Dubanowicza, Chrześc, 
chali go w skupieniu. Kiedy niekiedy przerywano mu | do północy, Nar. Stro. Ludowego. 
oklaskami. Mowa marszałka była stanowcza i mocna i Netdzióyich z płasłowczni: 


Warszawa, 48. 11. (Tel od naszego korespondentah 


Posiedzenie Klubu Chrześci ańskie Demokracji, |p= cono iv Smyki wyw zeta 


z lnicłatywy P. S$. Le (Piast) przedstawicieli płastowcówy 


Warszawa, 28, 11. (Telef, od naszego koresp.) | klubu, wybrano prezesem p. Józeła Chaczńskiego. Do | Wyzwolenia, N. P. R. t P, P. S. w sprawie ustalenia taktyki 
Wczoraj po południu odbyło stę organizacyjne posiedze- | komisi politycznej klubu należą prezes i wiceprezes | na najbliższy okres w Sejmie do porozumienia nie doszła: 
nie klubu Chrześc. Demokracji, Wobec tego, że poseł | oraz postowie Korianty, Błażejewicz i Bittner, Konierencja skończyła się na niczem. 

Korianty nie przyjął oflarowanej mu godności prezesa "EPT Następnie P. S, L. (Plast) odbyło uroczyste posłedzenie, 
na którem poseł Witos przemawiał, żegnając posłów ustępu 
lących i witał nowowstępujących do klubu. Wybór prezy» 


Cudzoziemiec o naprawie stosunków w Polsce. ema 


Warszawa, 28. 1i. (Tel. wł.) „Przegląd Wieczorny” | gospodarki krajowej, któreby przywróciły Wam konieczną Nowa loża mascńske w Warszawie. 
dotosi, 2e przedstawiciel jego dr. Ay Brzeg miał wywiad z į równowagę gospodarcza i polityczną ną wewnatrz t zewnątrz Warszawa, 27. 11, (Tel. od Waszego korespondenta): 
pewnym cudzoziemcem, który oświadczy! m. i. państwa. + cc ń 
„Rząd utworzony pod hasłem „naprawy skarbu i odbu= Proszę wziąć pod uwagę, jak to działa efektywnie na tys Ear „boj B EAA e za z aa e A 
dowy państwa“, zyskalby włelki mir na iorum międzynaro- nek międzynarodowy, gdy do steru dochodzi pelen energji taka tstniata w akoni i poani zależna od wielkich 
dowem, o ile reprezentowałby zwłaszcza wybitne indywidu: | woli stanowozej gabinet, który bierze słę sprawnie do pracy | lóż w. Borliniogi Wióbnium Koda lóż; tychMalidid/ ste i 


alności fachowe. konsolidacji i odbudowy państwowej. Proszę wziąć pod u= Chicago 

Dziś, gdy Stary Selm przechodzi do archiwum historji i| wagę w chwili obecnej Anglję t Niemcy. żę 
otwłera się nowa karta polskiego parlamentaryzmu, wszys W Anglii wynik wyborów tak korzystny dla rządu kon: 
scy posłowie bez względu na partje i przekonania, powinni | serwatystów i Bonar Lawa usunął momenłalnte kryzys prze. | Posłowie polscy do sefmu pruskiego i sejmiku śląsktego. 
zejść się w tym punkcie, by dla dobra Waszej Ojczyzny t| mysłowy, zachęcił finansierę do większych łuwestycji prze: Katowtce. (Tel. wt) Do sejmu pruskiego zostali wy 
mocnych czynników władzy wykonawczej į ustawodawczej, | mysłowych, rząd do energiczniejszezgo przestrzeganta linji | brant z listy okręgowej ks. proboszcz Józef Wajda z Kielczy, 
wybrać. na czoło Rzeczypospolitej człowieka na europeiska | wytycznych swel polityki. ` z listy państwowej rolnik Baczewski z Olszyny. Do sejmiku 
miarę, zaś do rządu i steru państwem powołać gabinet wy- Nawet w Niemczech utworzenie rządu Cuna, opartego prowincjonalnego zostali wybrani ks. Józef Wajda, Adam Nas 


bitnych indywłdualności, któryby umiał wszystkie skarby i| wprawdzie o żywtoły nacjonalistyczne, aie propagujące idee | pieralski, red. , Katolika“, Urban Piątek, rolnik g Rożnierki, 
sily potencjalne waszego pięknego i wielkiego państwa zu-; pracy t konsolidacji państwowej, wywołał zwyżkę marki nie" | Jan Afa, budowniczy z Raciborza i Pawel Bronżej, ławnik 
Żyć na budowę potęgi państwowej į stwwrzenia tych śodziew| miecktej. gminny w Zabrzu. Ponieważ ks. Walda został wybrany poe 
słem do Sejmu, przeto do sejmiku wchodzi na iego miejsca 
prokurent Eber z Bytomia. 


W LO Z a n n i e © Wotum ufności dla dra. Cuno, 


Moskwa. (Pat.) „Do rosyskiej delegacji na konferencję | łączona z centralnym dworcem w Kareagacz. Mowa | naa CEAT a w że RO yna 
lozańska wchodzą: Cziczerin, Rakowski, Worowskij i Mdi- | lorda Curzona wywarła na obecnych wielkie wrażenie. | niania odbyło się głosowanie nad wnioskiem komunistów o 
wani. Delegacja ta reprezentuje także Ukrainę į Gruzję. Ismet basza poprosił o kilka dni zwłoki dla udzielenia | wyrażenie rządowł Yotum nieufności. Wnłosek ten odro- 

Emigranci rosyjscy w Lozannie. odpowiedzi. Lord Curzon dodał, że sprzymierzeni oraz | ozono 
| wszystkie państwa bałkańskie nie tylko zaakceptowały Votum zaufania uchwalono następnie wszystkiemi głos 

Paryż. (Russpress): Jako przedstawiciela antybol- | proponowaną granicę, lecz również zgodziły się na to, sit przeciwko głosom komunistów i małej grupy nacjona» 

szewickiej emigracji rosyjsktej znajdują stę w Lozannie: | że Tracja zachodnia powinna pozostać przy Grecji. listów, Następnie parlament odroczono do dnia 4 grudnia br. 


rzedstawiciele Rady ambasadorów rosyjskich za granicą —" 
baron Nolde t A. Mandelstam. były dragoman poselstwa ro- boy e ER e E i Zwycięstwo rządn Mussoliniego: 
syjskiego w Konstantynopolu, znawca sprawy Bliskiego Lozanna, (Pat) Komisja dla spraw terytorjalnych Rzym. (Pat) Izba deputowanych 275 głosamt prze. 


Wschodu; oprócz tego wyjechali: przedstawiciel komttetu na~ | badała sprawozdanie podkomisji dotyczące warunków demili.. 
rodowego, Siemionow, komitetu uchodźców rosyjskich, Ast. | iaryzacji strefy, znajdującej się między morzem Czarnem a 


row t przedstawiciel organizacji przemysłowych, Teodorow. morzem Egejskim: Sprawozdanie przewiduje utworzenie 
mtędzynarodowej komisji, rozbudowę portu Dedeagacz oraz 


Z konferencji lozańskiej. eksploatację kolei, nie przesądza zaś uregulowania sprawy 
Leaftield. (PAT.-P. R.) Na sobotniem posiedzeniu | granic- Rzeczoznawcy uważają, że strefą graniczna nad rze: 
konferencji lozańskiej definitywnie ustalona, że curopei- | ka Marycą powinna być zdemilitaryzowana, a nie zneutrali- 
ską granicą Turcii będzie rzeka Maryca. Zgodnie z no- | zowana- Turcy godzą się na utworzenie powyższej strefy ł 
tą aliantów z dnia 23 września br. zachodnia Vracja po- | obiecują zniszczyć fortyfikacje Adrjanopola, proponują neus 
zostanie przy Grecii Lord Curzon w swojej mowie | tralizację jednak tej strefy zagwarantowaną przez mocarstwa, 
zbijał między innemi twierdzenie delegatów tureckich, | które położą swoje podpisy na przyszłym traktacie. Rzeczo- 
jakoby generat Harrington i generał Montbelli przyobie- | znawca bułgarski oświadczył, że niemożliwą jest rzeczą dla 
cali Turkom zwrot Kareagaczu. Według „Times'a* to. | Bułgarit zorganizowanie dostępu do morza Egejskiego bez 
że Turcy, posiadając Adrjanopol, muszą mieć į jego posładania Dedeagaczu t kolei, Venizelos zwalczał to oświade 
przedmieście Kareagacz, gdzie jest dworzec kolejowy, | czenie, zaznaczając, że Grecja poczyniła już dostateczne o- 
lord Curzon uważa za niewystarczające, pon'eważ na l filary, godząc się na. utworznie strefy zdemtlitaryzowanej ł 
lewym brzegu Marycy po stronie Adriaunopola jest mala | ofiarując Bulgarji w formie dzierżawy stały zarząd portem 
stacja kolejowa.która może być oddaną Turkom oraz po- * Dedeavacuu, który jest własnością Grecjt. 
| 
O mniejszość polską w Niemczech, polsktej mniejszości w Niemczech. Nota niemiecka od- 
Genewa. (PAT.) Tutejszy konsul niemiecki wyę- | Diera zarzut, zawarty w mnocie polskiej 4 oświadcza, że 
ayl wczoraj w sekretariacie Ligi Narodów w imieniu | rzad polski nłe dotrzymał zobowiązań w sprawie ochro- 
rządu niemieckiego notę. stanowiącą odpowiedź na osta- | ny mniejszości, które to zobowiązania nakłada umowa 
tnią notę rządu polskiego w, sprawie złego traktowania! zenowska z dnia 15 mada br, A 


ciwko 90 głosom powzięła uchwałę, wyrażającą rządowi vos 
tur zaufania, oraz nadającą mu specjalne pełnomocnictwa aż 
do 31 grudnia 1923 r. dla przeprowadzeręa reorganizacji sy 
stemu finansowego į administracji publicznej \ 

Rzym. (Pat) Zgodnie z propozycja Mussoliniego isba 
deputowanych odroczyła swe posledzenia bezterminowe: 


If a 4 U ariane | 
~ © 
Giełdy. 

Warysawe, 27. 11, Dolary 16700, Berlin 2,05, Paryż 
1197. Akcje: Rudzki 39000—33000—37 000, Starachowice 
47 0007745 000-—46 500, Polska Nafta 5 300—5 100, Nobel 17 000 
—16 500-—18 000+ 

Poznań. 27. 11, Dolary 16700, funty szterl. 75800, 
marki niemeckie 2,20—2.174. Akcje: Kwilecki t Potocki 
900—925. Bank Przemysłowy 900, Bank Związku Spółek Zam. 
robkowych 1100111025, Stadthagen 800, Centrala Skór ex 
kup. 1450—1 520, Herzfeld Viktorius 1800-—1900—1 875. Roa 
man May T O 2% Unja Bak 2 800. : 


Gdańsk, 28. il. (Tel. wl.) Mrk. pol. 49.00— 
49,50; dolary St.Zj 8200—8500, 
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Przed otwarciem Sejmu. 


Z dniem dzisiejszym rozpoczyna swój żywot polski 
#asz parlament regularny. według Konstytucji zwany 
Sejmem, czyli izbą poseiską, obok której istnieć będzie 
w Polsce jako drugą część parlamentu Senat czyli izba 
druga. Razem stanowią Seim i Senat organ prawodaw- 
czy dwuizbowy tak, iż odtąd mówić będzie można w 
Polsce o stosunkach parlamentarnych i o pracy parla- 
mentarnej. 

Parlament nasz czeka zadanie, jakiezo nie zna ła- 
den z parlamentów europejskich: naprawić ma on opla- 
kana, rozpaczliwą wprost sytuacię skarbowo-budżeto- 
wą. która jest tego rodzaju, że Polska stała się pośmie- 
wiskiem Europy. ~ 

Państwo, posiadające bogactwa naturalne, jakich 
nie ma żaden inny kraj europejski, nie umiało ich wyko- 
rzystać dzięki termu, że w okresie tworzena Konstytucji 
i długo jeszcze po jej uchwaleniu rządzone było wbrew 
wszelkim zasadom demokratycznym i konstytucyinytm. 

Sejm, przedstawicielstwo narodu, nie miało dotąd 
nic do mówienia w Polsce; rozstrzygałącem było zdan e 
łednego człowieka, który dzierżył urząd naczelnika 
Państwa. 

Nie interes Pafistwa był rozstrzygaiącym w Polsce 
po dziś dzień, a wola tego człowieka, który dzięki u- 
stępliwości reprezentacji narodu stanął na lego czele ia- 
ko głowa Państwa. 

Trudności niepomietne piętrzą sie w Państwie na- 
szem także z powodu tego, że prowokacyiny blok mniej- 
szości narodowych ziednoczył wszystkie elementy wro- 
gie Państwu Polskiemu, tak, iż naibliższem zadan'em 
parlamentu naszego jest odpowiedź na pytanie: czy Pol- 
ska ješt państwem narodowem czy też narodowościo- 
wem? 

Trudności czekalą parlament nasz tem wieksze, ile- 
że nie udało się stworzyć w wyborach jednolitej więk- 
szości parlamentarnej, jaką cieszy się np. Anglia no no- 
wych wyborach. Nie posiada lei Związek Jedności Na- 
rodowej ani w Seimie ani w Senacie, nie ma iej równieź 
lewica łącznie z klubami, kióre dotąd podkreślaly swoją 
centrowość, a ostatecznie zawsze w momentach decy- 
dujących przechylały s'ę na stronę lewicy. 

Spodziewać się należy, że w chwili tak ważnej, w 
której Niemcom i żydom skolarzonym w bloku mniej- 
szości, zdne się. że mogą pięścią swą silna. kierowaną 
przez Berl'n, zgnieść obóz narodowy polski, wszyscy ci, 
którzy rzeczywiście czują się Polakami i nie chcieliby 
się znaleść w jednym szeregu 7 wrogami Polski, roz- 
poznają niebeznieczeństwo, zasrażające Polsce, i zied- 
noczą Sie "nd szian_urem narodow”== i stworzą w Sej- 
mie 1 Senacie większość. umożliwiałacą utworzenie 
większościasiecydowanej i rzadu narodowego. 

Niechaj odezwie się sumienie narodowe w sercach 
prawych synów Oiczyzny, bez względu na to, do jakie- 
go należą stroanictwa! Żywimy nadziełę. że szczegól- 
nie posłowie i senatcrzy z naszej dzielnicy, którzy na 
równi znosili i odczuwali jarzmo niewoli pruskiej, zdo- 
będą się na zapomnienie o różnicach nas dzielących i unie- 
możliwią wrogom największym Polski decydowanie o 

„losach Państwa Polskiego. 

Mogą nas dzielić różnice zdań i zapatrywań: wobec 
wspólnego wroga zjednoczyć sę jednakże winniśmy i 
stworzyć obóz iednolity narodowy. Nie chodzi już o to, 
czy to lub owo stronnictwo będzie posiadało iedną 'ub 
drugą tekę. lecz iedynie o to, czy nowy rząd Polski 
stworzą Polacy, czy też służki międzynarodówki czer- 
wonej lub, co gorsze, Berlina lub Moskwy. 

Kompromisy dochodzą do skutku wszędzie- tam, 
gdzie nad interesami partyinemi panuje idea narodowo- 
państwowa, doprowadząca do tego, że poświęca się in- 
feresy odrębne stanowe, czy klasowe dla dobra całości. 

Wierzymy, że zdrowy zmysł narodu, codopiero 
powstałego z n'ewoli do życia narodowego w calej pelni 
pozwoli nam przezwyciężyć przeciwieństwa nartyjne, 
zbliżyć programy pokrewne, oparte na fundamentach 
podobnych zasadn czo. 

Dziefi dzisiejszy, utrzelszy rozstrzygać maią o tem, 
czy Polska jest Państwem dojrzałem do niepodległego 
bytu, czy nie. W nasze własne ręce złożonę sa losy 
Państwa Polskiego. ką , 

Warto dziś spojrzeć nieco wstecz. 

Coście słyszeli w ostatniej dobie istnienia konstytu- 
anty? 

Syszeliście okrzykł: rozwiązanie! rozwiązanie! 

Selim konstytucyiny sprzykrzył się narodowi. Opin- 
fa publiczna miała iuż go dosyć. 

Czy sprzykrzyli się posłowie w sukrnanie? Czy do- 
pominano się o wyższy poziom intelektualny rozpraw? 
Czy chc ano zmiany dla zmiany? 

Nie. W tem niezadowołeniu, w tych okrzykach, w 
tej ironii wobec Seimu, w tych satyrach przeciwko po- 
słom tkwiło jedne tylko Jedyne: żal za to, że Sejm nie 
dał Polsce rządu. Nie dał zaś Polsce rządu. bo nie po- 
siadał iasnej myśli i wielkiej idei. 

* 


Straszna to rzecz. gdy w narodzie upowszechni się 
przeświadczenie, że niemasz w nim rządu i że przywód- 
cy narodowi nie są do niego zdolni. Następuje bowiem 
wówczas zniechęcenie do własnych wysiłków, utrata 
wiary w siebie i apatia, stanowiąca pierwszy krok do 
rozwiązań gwałtownych. Wszystko, czego s'e od człe- 
rech lat dokonało w Polsce, było dziełem zapału jedno- 
stek i patriotyzmu ogółu, czyli wiary w przyszłość i 
szczęście Ojczyzny. Odeimijcie narodowi te nieoszaco- 
wane czynn ki, a cóż pozostanie ? 

Nie wszyscy potrafią to wam wyrazić w kunszto- 
wnych formach dialektvycznych, z precyzła myśli. Jedni 
istotnie będą wywodzili madrze ~ pisze Bolesław Kos- 
kowski w „Kurierze Warsz.“ o grzechach historycznej 
anarchii polskiej i powoływali się z wielką erudycią na 
dziedzictwo Sasów. tłumu szlacheckiero i indywiduali- 
amy rasowego. Inni natomiast powiedza nam w slo- 


| ty wejścia na dzisiejsze posiedzenie Sejmu. 


l 


GŁOS POMORSKI 


29-20 fistopada 1922 r. 


Telegramy. 


Ostatnie posiedzenie Sejmu Ustawodawczego. 


Warszawa, 27. 11. (PAT.) Od samego rana pa- 
nuje w Sejmie ożywienie niepowszedn'e. Kuluary pełue 
posłów i publiczności, która tiumnie przybyła po bile- 
Wnętrze | 
Sejmu udekorowane kwieciem i portretami. Odświeżo- 
ne sale i kuluary przybrały wygląd odświętny. 

O godz. 9 rozpoczęła obrady państwowa komisja 
wyborcza pod przewodnictwem sędziego Dębińskiego. 
Komisja rozpatruje przydzielenie mandatów kandyda- 
tom, którym posłowie wybrani wielokrotnie odstąpili 
swoich miejsc. 

Warszawa, 27. 11. (PAT.) 342 posiedzenie Sel- 
mu Ustawodawczego rozpoczęło się © gdz. 7 min. 57 
wieczorem. Przewodniczył marszałek p. Woiciech 
Trąmpczyński, sekretarzowali posłowie Waszkiewicz '| 


Stanisław Sołtyk. Głos zabrał 
marszałek Sejmu p. Trąmpczyński 
wygłosił następujące przemówienie: 

Szanowni posłowie! Prawowity żywot naszego! 
Seimu zbliża się do końca. W takiej chwzli winniśmy | 
zrobić rachunek sumienia z naszej działalności prawie | 
4-łetnicj. Sejm nasz odbył 342 posiedzeń plenarnych, do 
przygotowana tychże komisie sejmowe odbyły posie- 
dzeń k lka tysięcy. Ogrom prac Sejmu wynika z zesta- 
wień ustaw, jakie wyłonił. Ustaw tych było 571 — 166 
dotyczących organizacii państwa i wymiaru sprawiedli- 
wości, 181 skarbowości, 

Ostateczny sąd o działalności tego Sejmu musimy 
pozostawić historii Dziś jednak nie możemy zataić | 
żalu, że u wspdiczesnego społeczeństwa Sejm nasz nie i 
znalazł sprawiedliwej oceny. Wydawano o Sejmie naj- 
bardziej ostre sądy, nie wyczuwając nieraz potrzeby po- 
znania się z ogromem jego prac. Zapominano że 
znaczną część podnoszonych zarzutów trzebaby ra- 
czej skierować przeciwko systemowi parłamentarnemi: | 
w ogólności, który zawsze i wszędzie dużo sił marnuje 
na bezpłodne waiki partyjne. Zapominano, że praca u- 
stawodawcza wymaga wszędzie — a cóż dopiero w pań- 
stwie świeżo utworzonem, niezwykłych talentów, 
których kraj nasz po wiekowej niewoli w znacznejszej 
liczbie wcale posiadać nie może. 

Sprawiedliwość hitorii odszuka może  gdzieindziej, 
jak w Sejme, źródeł niedomagań naszej państwowości. 
Może zapisze na dobro Sejmu fakt, że w ciągu krótkie- 
go czasu umiał zaprowadzić w wielu gałęziach naszej 
państwowości pewien prawny porządek. W każdym 
razie Sejm ustępujący: będzie mógł służyć wszystkim 


Na początku sobotniego posiedzenia Reichstagu dr. 
Cuno odczytał list Mūilera zawierałacy jego prośbę o 
dymisję. Na ławach lewicy list ten przyjęto wielką 
wrzawą. 

Po otwarciu dalszej rozorawy nod ośw'adczeniem 
rządowem zabra! głos przywódca Niemieckiej Partji Lu- 
dowej Stegerwaid. który om.ówii obecną politykę go- 
spodarczą Rządu i krytykując ją ostro. podkreślił, że jest 
niebezpieczna dla całej produkcji niemieckej. Podstawą 
uzdrowienia niemieckiej gospodarki musi być uzdrowie- 
me fnansów, w czem liczono na pomoc zagranicy. 
Jednak obecne stanowisko Anglii i Włoch zdaje sie być I 
niekorzystne dla Niemiec. Zdaniem Niemieckiej Partii 
Ludowej położenie w Nemczech może uledz połepsze- 
niu dopiero po konferencji brukselskiej, jeśli ona ustano- 
wi jakieś zdrowe podłoże dla gospodarki niemieckiej. 
Niemiecka Partja Ludowa sto! na stanowisku noty da 
Komisji Odszkodowań z dnia 13-go listopada, nowy kan- 
cierz Rzeszy słusznie podkreślił prawo stanowienia oO 
sobie narodów protestował przeciw oderwaniu od Nie- 
miec niektórych obszarów, z czem w związku pozostaje | 
sprawa Kłajpedy. 

Dr. Petersen imieniera demokratów przedłożył wnio- 
sek, który brzmi: 


wach bardzo prostych i raczej sumarycznie: chcemy 
rządu prawdź wego, nie mamv go. obawiamy się, że go 
nigdy nie będzie, tracimy wiarę w Polske. 


l tak to się będzie głosiło entuzjazm jednych, a roz- 
wój unarodowienia i uobywatelania drug ch. 

Bo samopomoc społeczna jest wielkiem słowem, ale 
jeszcze większem jest organizacia państwowa, której 
wyrazem silnym i oczywistym będzie rząd, pos adaiący 
myśl, programu i wolę. Postawcie na iego miejsce huś- 
tawkę, a zobaczycie, jak idea państwowości zacznie 
marnieć w oczach najszerszych mas społeczeństwa. 

LJ 


Wszystkie te kpinki, ironiczne uśmieszki, drobne sa- 
tyry, żarciki o suwerenach, parodie poselskie, gniewy 
na Sejm. drwiny z sukman, -— wszystko to zosobna jest 
newinne, często zabawne. rzadko szkodliwe, ale w ca- 
łości stanowi zmiane czasu i może urosnąć do znaczenia | 
poważnego symptomatu; obniżenia się uroku demokra- 


Parlament niemiecki wobec exspose dr. Cuno. 


lityce zagranicznej i 


przyszłym Sejmom za wzór patrjotyzmu w chwili prze- 
fomowej dla kraju umiał on przezwyciężyć wewnętrzne 
antagonizmy. Poświęcając wtedy częściowo swoje prze 
konania, umożliwił Sejm zbłorowy wysiłek w interesie 
Państwa. Tak było podczas najazdu bolszewickiego, tak 
było przy ostatecznem uchwaleniu konstytucii. 

Historja nie zaprzeczy, że zdecydowana postawa Sej 
mu w czasie najazdu bolszewickiego niemało się przy- 
czyniła do jedności narodu w tej groźnej chwili, że nie- 
mało się przyczyniła do przywrócenia wojskom naszym 
wiary w zwycięstwo. 

Ale miłość prawdy i troska o byt Państwa w nai- 
bliższej przyszłości nie pozwala nam oczu zamknąć na 
rzeczywiste błędy tego Seimu. Trzeba przyznać, że 
zbyt długotrwała atmosfera bliskich ponownych wybo- 
rów oddziaływała szkodliwie na prace Sejmu, gdy mi- 
mowoli nieraz roztrzygały nie rzeczywiste poglądy. ale 
wzgląd nna umysłowość wyborców. Niestety koniecz= 
ność załatwienia naipilnieiszych potrzeb Państwa nie do- 
puszczała rychleiszego rozwiązania Sejmu. Dafej nie 
możemy zaprzeczyć, że Sejm w swej pracy ustawudaw 
czej nieraz zbyt mało się liczył z doświadczeniem dit 
goletniem innych państw, że nie zawsze umiał wobec 
sprzecznych interesów odnaleźć finjię słuszności, że 
wresącie nie zawsze trafnie oceniał wykonalność usta 
wy. Seim ustępujący pozostawia skarbowość nieure» 
gulowaną i zmuszony jest przekazać uregulowane wa- 
luty naszej nowemu ciału prawodawczemu. Nie było 
to jednakże wyłączną winą Sciuru. który żadnemu z rzą- 
dów nie krzyżował panów resulacji finansów. Winy 
Seimu możnaby się dopatrzeć conajmniej w tem, że mie 
raz pchał do wydatków przekraczających siły finanso- 
we Państwa. 

Niechaj wolno nam będzie wyrazić ciaionń prawo- 
dawczyim. wchodzącym w miejsce Sejmu ustepuiącego, 
życzenie, aby ich członkowie interes ogółu uważali za- 
wsze za interes własny i aby w ciagu pracy nie zapomi- 
nali o tem, że ustawy, jeżeli mają przynieść pożytek kra= 
jowi, nie mocą być rezultatem walk partyłnych, ale win= 
ny być raczej li tylko streszczeniem poczucia słuszno= 
ści, zapisanego w sumieniu każdego uczciwero człowie- 
ka. Oby przyszły Seim postarał się o wyłonienie rządu, 
któryby poprowadził kraj drogą Spoko'nezo rozwolu. 
któryby umiał uzdrowić nasz- skarbowość, któryby: 
szanując zawsze prawo, zyskaj zaufanie kraju i Świata 

Pracy naszych następców „Szczęść Boże!“ 

O godz. 8 min. 03 posiedzenie Seimu zamknieto. 


Parlament przyimuie do wiadomości oświadczenie 
rządowe i aprobuje notę Rządu niemieckiego z dnia 
13 Istopada jako podstawę jego polityki. 


' Komuniści przedstawili ze swej strony wniosek u- 
dzielenia nowemu Rządowi votum nieuiności. Wnosex 
ten został odrzuceny przeciw głosom komun'stów. 

Wniosek Petersena przyjęto znaczną w ększością 
głosów, za nim bowiem opowiedziały się wszysik*e 
stronnictwa począwszy od socjalistów a skończywszy 
na niemieckich narodowcach. 


W kołach parlamentarnych nodkreślaia okoliczność, 
że jeszcze żaden Wzad Niemeckiei Republ'ki nie otrzy- 
mał tak znacznej większości głosów, ze względu jed- 
nakże na to, że glosowały za wnioskiem również te 
stronnictwa, które zastrzegły sobie wolną rękę, a które 
jednocześnie wystąpiły gwałtownie przeciw niektórym 
min strom nowemu Rządowi, nie rokuje się zbyt długiej 
ptzyszłości. W każdym razie Rząd ten otrzyma zawsze 
większość jeżeli będzie stat na stanowisku określonem 
w nocie do Komisji Odszkodowań. W kołach tych zda- 
ją sobie jednocześnie sprawę, że owy Rząd będzie miał 
do zwalczania bardzo poważne trudności zarówno w po- 
wewnętrznej. 


cii i zaniku powagi parlamentaryzmu. Od szyderstw uli- 
cy rozpoczynały się w św:ecie wielkie przełomy. 

Stawka jest ogromna! 

Widzimy zaś czarno na białem, że nie jest fikcja. P. 
Mussolini mówi izbie poselskiej wprost w oczy, że ią 
lekceważy i za to otrzymuje brawa oraz votum ufności 
od 34 posłów. Albowiem posłowie ci czują. że przez usta 
Mussoliniego przemawia vox populi (głos ludu!) 

N'e idzie tu wszakże tylko o kompromitację parla- 
mentaryzmu. Wraz z nią bowiem następuje automa- 
tycznie kompromitacja demokracji, 

Zachwieimy temi dwiema podstawami. 2a czem 
będą się wówczas ludzie ogładali? 

Jedni poczną wołać: niech żyie król! | 

Inni staną sie apologetami dyktatury proletariatu, 
czyli sowietów. 

Jest, zaiste, o czem myśleć pp. posłom i senatorom. 


zbierającym się na pierwsze posiedzęnie. 


- 0-90 fistopada 1922 r. 


izrael w Polsce i jego stronnięlwa. 


£ Żydzi dzielą się tylko wewnętrznie, nazewnątrz bo- 


antypolski, czego dowód dały wybory parlamentarne. 


Chcąc zapoznać czytelników z podziałem wewnętrz- 
nym, trzymać się będziemy liczebności stronnictw ży- 
fowskich, począwszy od grupy najliczniejszej. s 

_ Na czoło wysuwają Się tu ortodoksi, śród których 
Btnieje liczna frakcja (niepolityczna) „chasydów*. róż- 
imiących się od pozostałych tem, że są gorliwcami reli- 
giinymi i zawsze mają nad sobą przywódcę w postaci 
wcadyka”*. Cadyków jest stosunkowo niewielu. Każdy 
"s nich mieszka w osobnem miasteczku i ma swoich cha- 
sydów w różnych miastach. Zwolennicy takiego cady- 
ka pielgrzymują doń kiika razy na rok, słuchają jego rad 
f wskazówek; on iest dla nich „święty”, jego słowa 
fozkazem. Zwolennicy danego „cadyka“ mają swoją 
organizację w tak zwanej „izdebce'”, czyli bóżniczce, w 
której modlą się jedynie zwolennicy jednego cadyka. 
Najwybitniejsi obecnie są cadykowie z Góry Kalwarii 
4 Radzymina. Mają oni najwięcej „izdebek* w Warsza- 
wie i różnych miasteczkach. W Małopolsce najwybit- 
niejszy jest cadyk bełski. Inni cadykowie, których jest 
zapewne klikudziesięciu w całej Polsce, mają mniej zwo* 
tenników. a tem samem mniej „zdebsk”, 

Pozostali ortodoksi, czyli niechasydzi nie mają nad 
sobą takich przywódców, bo rola zwykłego rabina, nie- 
wadyka, jest raczej religijna niż społeczna. 

Ortodoksi, jako najmniej Uspołecznienr z pośród 
żydów i bez cywilizacji i kultury europejskiej mię byli 
zorganizowani u nas do czasów okupacji niemieckiel. 
Dopiero wtedy przybyli z Niemiec dwaj rabini Cohn i 
Carlebach į utworzyli w Warszawie pierwszy związek 
ortodoksów. iPrzystąpiło doń od razu około 17000 
członków, tworząc najliczniejsze wówczas zrzeszenie 
żydowskie, 

„Pomimo swei wielkiej liczebności organizacja ta jest 
ość słaba, ponieważ brak jej wykształconych i kultu- 
ralnych przywódców. Władzę nad ortodoks- dzierżą 
eszcze „cadykowie" ł częściowo inni rabini, czyli samo 
duchowieństwo. To też jedyny organ codzienny naj- 
liczniejszei tej partji żydowskiej „Jud“ liczy niewielu 

numeratorów, bo ta strefa jeszcze nie odczuwa potrze 
by politycznego codziennego organu. Charakterystycze 
czne, że „Jud” ignoruje tak dalece wszelkie teatry 1 

certy polskie, czy żydowskie, iż nawet nie przyjmu- 
płatnych o tem ogłoszeń uważając wszelkie wido- 
śpiewy, tańce itp za demoralizacie antyreligiiną. 

O wielkiej jednak liczebności ortodoksów -—— pisze 
er A Chrześc. Demokracji, nr. 7, 2 dnia 26 bm. 

k Chrz .Rob, Warszawa, Plac Grzybowski 3/5) — 
zaświadczyło Świeżo zbieranie ofiar '/ pieniężńych śród 
%ydów w Polsce na rzecz współwyznawców w bolsze- 
wi. Żadne pismo żydowskie nie zebrało nawet dziesią- 
tel części tego, co „Jud“. 

Jakiś czas sferom rządzacym w Polsce zdawało się, 
że uda im się pozyskać ortodoksów dla idei państwowej 
w Polsce. Rabin Perlmutter w Scimie stanowił niejako 
forpoczię w tych układach. Obecnie jednak wybory 
rozwiały wszelkie złudzenia ortodoksi idą pod batu- 
tą polityczną syjonistów czyli połączyli się ze zdecy- 
dowanymi wrogami Polski Stało się to głównie dlate- 
go, że syjoniści sa wybornie zorganizowani, stworzył 
w Polsce rodzaj rządu żydowskiern, szerzac teror mo- 
ralny śród niedostatecznie zorganizowanych ortodoksów 

Syjoniści są drugiem z rzędu pod wgziędem ticzeb- 


mości stronnictwem żydowskiem w Polsce, ale grają 
pierwsze skrzypce. 
Niebezpieczeńtwa jego nie doceniono u nas ani w 


prasie, ani w społeczeństwie polskiem. To też władze 
polskie tolerowały to zło jadowite, zatruwające całe | 
żydostwo w kraju. (Pod maską działalności zewnętrz- 
nej w kierunku Syjonu uprawiano tam politykę antypań- 
stwową. antypolską, groźną dla podstaw politycznych ; 
Rzeczypospolitej. 
Śród syjonistów frakcię oddzielną stanowią dość licz- 

ti „mizrachiści*, których organizacia nazwała siebie 
„ilamizrachi* (Wschodni). Różnią się od tamtych orto- 
Moksyjnością umiarkowana. Stać ich tylko na tygodni- 
rzek „Hamizrachi“ w języku hebrajskim. Pod względem 
zaś pólitycznym w niczem się nie różnią od właściwych 
syjonistów. 


, Gł zaś stanowią swego rodzaję irredentę w Polsce, 
bo opierają swą robotę polityczną na wskazówkach głó- 
iwnej organizacji zagranicznej. 


! > Czytelnictwo w tej sferze jest bardzo rozpowszech- 
mone, To też syjon:ści mają oprócz głównej żargonów- 
ki „Najer Hajnt* w Warszawie, także duży organ „Lo- 
zer Tageblatt“, w Lublinie „Lubliner Tagbiatt', a we 
Lwowie „Tagblatt“, W języki polskim wydają odda- 
wna w teniże mieście dziennik „Chwila“, w Krakowie 
"= „Nowy Dziennik“, a w Warszawie podczas wyborów 
zaczęły wychodzić syjonistyczne „Nowiny Godzienne”. 
s tem mają różne tygodniczki. 


W czasie wyborów syjoniści z Małopolski Wschod- 
niej utworzyli osobną organizację ze względów terytor- 
jalno-poiitycznych, aby zaświadczyć, że jednak Mało- 
Kama Wschodnia nie należy definitywnie do Polski. 
Takie] taktyki za wskazówkami wrogów Polski 
trzyma sie stale organizacia syjonistów w naszym kra- 
fu i zagranicą, dowodem czego Sa spisy ofiar i składek 
syłonistycznych, podzielonych na dwie rubryki: „Poł- 
ska” i „Galicia Wschodnia”, 


GLOS POMORSKI 


Komunikat z Walnego Zebrania Pomorskich pracowników skarbowych. 


Dnia 19 listopada 1922 r. odbyło słę w sali hotelu 


' wiem, to znaczy wobec Polski zaimują front iednofity | Warszawskiego przy ulicy Józefa Wybickiego Walne 


Zebranie delegatów kół pracowników skarbowych z ca- 
iego Pomorza. 

Na zjeździe tym brali udział delegaci powiatowych 
kół. Ogółem było obecnych 150 osób reprezentujących 
odnośne kola zorganizowanych iunkcionarjuszy skart- 
bowych na Pomorzu. 

Przybyli również reprezentanci prasy pomorkiej. 

Welne Zebranie o godz. 11 zagaił p. radca Rozbor- 
ski, proponując porządek obrad 4 wybór marszałka i se- 
kretarza. Jednogłośnie przez aklamacię powołano na 


marszałka p. nadradce Weinera, sekr. p. starSz. sekr. te-! 


ferendarskiego Zmudzińskiego i na lawn. p. Tynieckiego 
(Starogard) i p. Marszałka (Nowe). 

W dyskusji uchwalono reorganizację dotychczaso- 
wego Zarządu Okreroweso, o którego działalności refe- 
mował p. Szulc, podnosząc w długiem wywodnem prze- 
mówieniu balączki klasy urzędniczej zwłaszcza deka- 
sterji skarbowców. Wywody referenta odpowiadały 


Jak iuż wielokrotnie twierdziliśmy, podpisanie umo- 
wy sedańsko-polskiej z dnia 29 października 1921 miało na 
celu jedynie stworzenie prawnej podstawy do obrony 
naszych interesów w Gdańsku, pozostawiając ostatecz- 
ne uregulowanie spraw polsko-gdańskich dalszym per- 
traktacjom, a przedewszytkiem czasów i życiu. Umo- 
wa miala uam zaywarantować tylko te podstawowe 
prawa, które pozwolityby polskiemu obywatelowi, harn- 
dłowi i przemysłowi w Gdańsku się osiedlać į rozwijać. 
Umowa była poniekąd, kompromisem między stanowi- 
skiem Gdańska, który wszystkierni siłami bronił sie od 
wspólności gospodarczej ż Polską, a stanowiskiem Rzą” 
du polskiego, który twierdził że Gdańsk: jedynie po- 
wstał dla sinzenia interesom polskim. nnie mogła więc 
być doskonałą. Inierbreitacia jednak tei umawy. wysu- 
wana przez Senat gdański, a traktująca obywateli pol- 
skich i interesy handłowe i przemysłowe polskie jak cu- 
dzoziemsicie jest Śmieszna, szkoda tylko, że zarazem 
szkodliwa dla nas. 

Nie więc dziwnego. że Rząd polską «« wyezerpaw= 
szy w ciągu roku cały zasób środków, do polubownego 
załatwienia sprawy ~" zmuszony jest obecnie do wy- 
powiedzenia walki Gdańskowi. 

Chodzi o trzy podstawowe prawa, jakie obywatele 
1 interesy polskie mają mieć w Gdańsku zagwarantowane 

1) wolność pobytu bez wszelkich szykan i ogra- 
niczeń; 

2) wolność zakładania i prowadzenia przedsiębiorstw 
polskich; | 

3) równe opodatkowanie obywateli i przedsiębiorstw 
polskich w Gdańsku z obywatełami, i przedsiebiorstwa- 
mi gdańskiemi, 

Ani jedno z tych zasadniczych praw, zagwarantowa- 
nych umową z dnia 29-go października 1021 w dziale 
TV. przez Senat gdański nie jest wykonywane. 

Punkt pierwszy: wolność pobytu bez szykan i ogra- 
niczeń w Gdańsku. Niedawno Wysoki Komisarz roz- 
strzygnął Spór i to na naszą korzyść w ten sposób, że 
gen. Komisarz Polski ma prawo veta w każdorazo- 
wym wypadku wydalenia obywateli polskich. Roz- 
strzygnięcie tego Senat nie wykonywuje, w dalsz. ciągu 
żąda pozwoleń na pobyt w Gdańsku od prezydłum po- 
licji, w dalszym ciągu wysyła rozporządzenia o wydś- 
lenie i każe w każdym poszczególnym wypadku przy- 
jazdu Polaka do Gdańska meldować się w ciągu 24 go- 
dzin i wyrabiać sobie pozwolenie pobytu. 

Punkt drugi: zakładanie towarzystw polskich w 
Gdańsku. ZA 7 

W umowie przewidziane jest rakładanie towarzystw 


| obcych zagranicznych w Gdańsku, w dziaie HI., (który 


został wprowadzony do umowy na żądanie Polski, aby 
w ten sposób un'emożliwić zagranicznemu kapiiałowi 
posiadanie tych samych praw w Polsce, jakie obie 
strony sobie zapewniły wzałemnie, oraz w dziale IV., 
(w którym obie strony przyznają sobie zupełne równo- 
uprawnienie na swoich terytoriach). , 


Nauka, literatura i sztuka 


O kredyty dla szkolnictwa zawodowego. j 


W tej nadzwyczaj ważnej sprawie, której poświę- 
ciliśmy we wrześniu br. kilka zasadniczych artyku- 
lów, pisze „Rzeczpospolita“: „Polityka oszczędnościowa 
powinna mieć $woje granice, których przekroczenie po- 
ciągnąć może skutki nieproporcionalnie ujemne w sto- 
sunku do korzyści, wynikających ze zrealizowanych 
oszczędności. System stosowania za daleko tdących 
oszczędności. jest bezwzgłędnie szkodliwy, zwłaszcza 
wtedy. gdy dotyka materialnego uposażenia szkolnio- 
twa. Tymczasem właśnie u nas brzyjęto metode syste- 
matycznego obcinania kredytów, przyznanych na fun- 
dusz zawodowego szkolnictwa. Znaczenia szkolnictwa 
zawodowego, jako czynnika, od którego przecież zale- 
ży rozwój gospodarczy kraju, społeczeństwo nasze fie 
docenia. 

Takie niezrozumienie ważności zagadnień wzwiąza- 
nych ge szkolnictwem zawodowem ze strony ogółu na- 
szego społeczeństwa, wpływa również na zliekceważe= 
nie tej sprawy przez czynniki, od których zależy przy- 
znanie kredytów. Wskutek tego szkolnictwo zawodowe 
niedostatecznie materjalnie uposażone, nie może odpo- 
wiednio sie rozwinąć tak. jakby to być powinno: | 
Stan tali musi jednak uledz radykalnej zmianie. Pol- 
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zapatrywaniom i myślom zebranych, czemu dali wyraa 
powszechnemi oklaskami. 

Jednomyślnie uchwalono przyjąć nowy statut wed- 
lug projektu Komitetu Organizacyjnego i wybrać przez 
aklamację nowy Zarząd Okręgowy w skład którego po- 
wołano: p. nadradcę Weinera jako prezesa, p. referenta 
Szulca — jako wiceprezesa p. Kalwary'ego jako sekreta- 
rza, p. Żmudzińskiego jako wicesekretarza, p. kasjera 
Piiceka — jako skarbnika oraz p. naczelnika Ratajskiego 
Komisarza Pierzchałę, referenta Czerneckiego i rach: 
mistrza Kasztelańskiego iako ławników. 

O godz. 3 popołudniu zamknał przewodniczący ob- 
rady, żegnając delegatów z prowincji i przyrzekając w 
imieniu nowo obranego Zarządu dołożyć wszelkich sta” 
rań, aby uzdrowiono stosunki ekonomiczne ogółu pra- 
cowników i zapewniono im lepszą przyszłość. 


Pomorski Zarząd Okręgowy Pracowników Skarbowych 
w Grudziądzu. 


Obecny stan sprawy qdańsko-polgkiej. 


Senat gdański komentuje powyższe dwa działy w 
ten sposób: ponieważ Polska jest zagranicą, więc towa- 
rzystwa polskie są zagraniczne, więc trzeba stosować 
do nnich dział IH. Na co stworzono dział IV, Senat nie 
odpowiada. 

Punkt trzeci: równe opodatkowanie towarzystw 
polskich i gdańskich w myśl paragr. 41 umowy z po- 
wyższych względów co i w punkcie II. ti, że Gdańsk 
uważa towarzystwa polskie i obywateli za cudzoziem- 
ców į stosuje się do nich dział III. Umowy. miast IV. jest 
również na naszą niekorzyść przez Senat wykonywany. 


Widzimy więc — piszę dr. F. Hilchen w „Rzeczp." 
~- żę Z minimum tego prawa, jakie mieliśmy na zasadzie 
Traktatu Wersalskiego. zagwarantowane, t. f równo- 
uprawnienie z Gdańszczanami, wbrew gwarancji Trak- 
tatu i umowy polsko-gdańskiej me korzystamy. Je 
żeli do tego dodamy, że władze celne gdańskie nie pod: 
porządkowuja się przepisom przywozowo-wywozowym 
polskim i nie uznają statystyki celnej polskiej, czyli wy- 
twarzają w naszej granicy gospodarczej luke to będzie» 
my mieli przyczynę tego stanu naprężenia, jakie papur - 
między Polską a Gdańskiem. D 

Byłoby rzeczą ze wszech młar szkodliwą, gdyby 
społeczeństwo polskie zamykała oczy 1 nie widzialo 
właściwych przyczyn zatargi polsko-gdańskiego, kitów 
ry wcale nie jest nieporozumieniem między obecnym 
Senatem gdańkim a Rządem polskim. Zdaniem naszem 
jest to fragment walki nolsko-priiskiej o dostęp do mo- 
rzą. 
Komisarz generalny p. Pluciński powiedzial du dale: 
gacii Gdańszczan: 

— Nie można żyć z 
skiemiu. 

W powyższej charakterystyce mieści się cała idea 
i plan: postępowania obecnych -czynników miarodajnych 
w Gdańsku. 

Dla tych więc brzyczyn Rząd polski nie może po* 
zwolić, aby stan taki prześladowania polskości w Gdań- 
Sku, szykanowania jej i niedopuszczania interesów pol- 
skich do rozwoju mógi nadał dłużej trwać. Umowa 
gdańsko-polska zastrzegła nam minimum tych praw, ja- 
kie się nam tutaj należą, sprowadzając wszystko do 
wzajemności i równouprawnienia z Gdańszczańami, alt 
to ninimum musi być wykonane i iakikolwiek Rząd pot 
ski będzie u steru, gdyby chciał zaniedhać obrony ma- 
szych praw w Gdańsku. będzie przez naród calv potę- 
piony. gdyż byloby to powtarzanie błędu, jaki nąs 
przodkowie raz już popełnili. dając się odsunąć od mo- 
rza. 

I dlatego opinia polska powinna zrozumieć i poprzeć 
obecną walkę między Gdańskiem a Polską. watke, która 
jest wstepem o posiadanie mbrza i epizodem przeszłych 
i przyszłych walk, jakie o morze stoczyliśmy i stoczyć 
będziemy musieli. 4 


Polski, a służyć państwit prit 
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runkach, zrujnowana przez woinę, musi dołożyć wszel- 
kich starań, aby w najszybszym czasie doprowadzić 
sprawność technicznej swej wytwórczości do maksv- 
mum. Jednym z najważniejszych czynników wyrobie= 
nia tej sprawności jest właśnie szkoła zawodowa. 


Dlatego czas już największy do zaprzestania 0- 
szczędności na kredytach przeznaczonych szkolnictwu 
zawodowemu. 


TY. Ziazd młodzieży akademickiej. 


W ub. tygodniu w Warszawie obradował Zjazd Ra 
dy delegatów ogólno polskiego Związku Bratnich Pomo- 
cy, iako IV doroczny Zjazd przedstawicieli wszystkich 
środowisk akademickich. Celem tego Zjazdu był wy« 
bór nowych władz Związku i ustalenie dalszego progra- 
mu pracy. 


Po gorącej dwudniowej dyskusji obradującej, przyje* 
fi cały Szereg wniosków, opracowanych przez poszcze 
ogólne komisje Zjazdu, jak to: Rada deleratów, komisja 
samopomocy koleżeńskiej, komisia akcii zewnętrznej. 


Wybory naszych władz daly następujące wyniki: da 
prezydjum wybrani zostali: pp. Feliks Dąbrowski, jake 
prezes, Zygmunt Boniecki i Emil Czerniowski, jako wte 
ceprezesi i Lech Robowski, jako sekretarz; do ogólnej 
Rady pomocy Młodzieży akademickiej wydelegowani 
zostali: bp. Henryk Górecki, Feliks Dabrowski i Stani- 


ska odrodzona w bardzo Ciężkich ękonomicznych wa» | slaw Zakrzewalią 


Kwiaty. 
Młodość czarownym rajem jest —- 
Jak wiosny ćud, 
Co tęczą kwiatów Iśni. 
Kiedy nieznany życia trud, 
Serce marzenia złote $ni, 
Młodość czarownym rajem jest. 


Na rozpalony kwiatów czar 
Złóż swoją skroń —= 
Na purpurowe bzy. 
Upoina kwiatów cudna woń 
Jak ust twych szkarłat: ogniem skrzy 
Na rozpalony kwiatów czar. 
m * 
LJ 
Jesłenny wieczór bajką tchnie , « . 
Przekwitły bzy, 
Prysnął czarowny Sen, 
W -oku zabłys*” nerły — lzy, 
A myśl stęskniona leci hen... 
Jesienny wieczór baika tchnie. 


Mieczysław Janowski. 


Wiadomości bieżące. 

Kalendarz: Środa: Saturnina bisk, W-chód słońca 

7.46, zachód 8.50. Wschód księżyca 1.58, zach. 1.57. 
b 


BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L otwarta w dni 
powszednie od godz. 5-—7, dla dzieci w Środy i so- 
boty od godz. 4—5. 


MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie- 
dziele i święta od 1172 godz. 
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Dziś we wtorek wicczorem 
Ostatni raz. Ceny po: 


__k* TEATR MIEJSKI 
o godzinie 8-mej „Balladyna“. 
pularne. 

Jutro w środę wieczorem o godzinie Śmmej „Ob. 
phód listopadowy“ Prelekcja p. red, Przylibskiego. 
„Dziady” IV akt t „Warszawianka 

W czwartek 30 bm. „Sobowtór“ 

—**% Z TEATRU MIEJSKIEGO, Dziś we wtorek po 
gaz osłatnt ze szczery uznaniem przyjęta „Balladyua”. 

Jutro w środę na uczczenie uroczystości rocznicy po” 
wstanta „W rszawinka” z p. Grotem w roli Chłopicz 
kiego, Przedtem prelekcja p. redaktora Przylibskiego oraz 
IV akt Mickiewicza „Dziadów'» Na uroczysty ten ob- 
chód zostały pierwsze miejsca nieznacznie podwyższone. 

W czwfrtek wraca na afisz francuska farsa p. $: 
Sobowtór” 

W piątek ł grudnia, kođcert kameralny siynnego kwar- 
Żetu muzycznego. Jutro podamy wyjątki z różnych recenzji 

R. C, 


=-#* Z TEATRU MIEJSKIEGO: Na dzień 29 lisłopada 
przygotowuje Dyrekcja obchód uroczysty rocznicy powsta- 
niowej. Wieczór zainauguruje p. redaktor Przylibski prze- 
mówieniem na temat powstania listopadowego, a ze względu 
na przypadającą jednocześnie rocznice śmierci Wyspiańskie- 
go, poświęci p. redaktor P. wspomnienie naszemu nałjwiększez 
mu poecie ostatnich, czasów. 

Produkcje sceniczne rozpocznie wyjątek z „Dziadów"” 
(soena więzienna) a zakończy „Warszawłianka*, w no” 
wej zupełnie obsadzie, Reżyserję obejmuje łaskawie p. dyr. 
Szpakiewicz, który specialnie zjeżdża z Torunia dla poprowas 
dzewia ostatnich prób. W przedstawieniu bierze.udztał caty 
zespół teatralny z p. dyr. Langem na czele. 


—i% TEATR MIEJSKI W TORUNIU: W dniach 2:go i 3-g0 
grudnia br. gościnne występy znakomitych artystów opcro- 
wych pp. Mokrzyckiego, Griszczyńskiego t Freszla z wspól- 
udziałem kapelmistrza opery warszawskiej p. Rodnickiego. 

Na program tych dwóch włeczorów złożą się wyjatki z 
licznych oper odtwarzane przez artystów w kostjumach spe- 
cjalnie sprowadzonych z Warsza sy» Zainteresowanie wyste: 
pami niezwykłe, dowodem czego, bardzo ltczne zapisy na bi“ 
lety, sprzedaż których rozpocznie stę w poniedzłaiek w kasie 
dziennej teatru od godziny 10-tej do 2-xiej po południu 


—** LOJALNOŚĆ NIEMCÓW ujawnia się na kaźdem ich 
poufnem i publicznem zebraniu. Niedawno temu na zebraniu 
„Spielkiubu* w Działdowie podkreślał przewodniczący, ule: 
łakiś p. Balk, że Niemcy powinni pozostać wiernymi oiczy- 
Źnte niemieckiej („treu bs auf dte Knochen“), a Polakom nie 
ustępować ani krok (auf keinen Fall den Polen Platz machen) 
i unikać wszelkich przyjacielskich stosunków z nimi, Wresz: 
cłe wypowiedział te słowa: musimy być jednolicie skup'ent 
f gotowi na chwilę, która kiedyś nadejść musi (berelt sein 
auf die Stunde, die einst kommen wird.) 

Taka to jest lojalność nizktórych warstw niemecktch, 

"które wobec takich faktów żądajaj lojalnego traktowania ze 
strony rządu t władz naszych. Sapienti sat! 


„.** SPROSTOWANIE. Towarzystwo urzędników pocz- 
towych i telegraf'cznych w Grudziądzu donosi nam, że nie 
Tow. urzędników telegr., dle „Koło in'ejscowe pracowników 
poczty, telegrafu i telefonu w Grudziądzu” urządziło dnia 
18 bm. zabawę w Tivoli. 

Natomiast koło miejscowe urzędnicze ( do którego 
należą wyłącznie tylko urzędnicy (wyżsi L niżst)ęjurządziło 
swą zabawę z przedstawieniem amatorskiem w sobotę ubie= 
głą w Hotelu Warszawskim. , 

Zarazem prost nas p Engel właściciel Tivoli o spro- 
stowante, że wynajęcie sali kosztowało tylko 1500Q marek 
za dwa dni całe, a nie jak mylnie podano 120 000 marek. 


da 


| 


GŁOS POMORSKI 29-g0 listopada 1922 r. 
-—** CZŁOWIEK-ZWIERZE mści się na młodych lipach 4 —%* CZERSK: (Własny syn złodziejem). Posiedzicieł: 
holenderskich, wysadzonych wzdłuż ulicy Rządowej, gdyż w | ka Józefa T. z Czerska doniosła w zeszły poniedziałek po» 
krótkim czasie po wysadzeniu, przy jednem drzewku wycięto | sterunkowi policyinemu, że skradziono jej nasolone mięso od 
nożem korę aż do miazgi, przy drugiem złamano zupełnie | 2 zabitych świń, które się znajdowało w szopie od drzewa. 
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koronę, tak, iż pozostał tylko sterczący kij pnia! 


Zauważyć można, że dziecł, łdąc ze szkoły, uwieszają 
s'ę przy palach do których uwiązano Świeżo wysadzone 


drzewka, wskutek czego pale te wisząc w jedną lub drugą 


stronę chodników, tracą swą pierwotną Iiniiność- 


Możeby rodzice, nauczyciele, przechodnie a przedewszys 
stkiem mieszkańcy ulicy Rządowej przyczynić się raczyli 
do ochraniania tak pięknych drzew, gdyż niepodobno sobie 
wyobrazić, by jeszcze w dzisiejszych czasach otaczać drzew- 
ka specjalną osłoną z żelaznych koszy, tembardziej, iż kupno 
i ustawienie takowych, pocłąga za sobą wręcz niebywałe 
sumy. 


—i** KRONIKA POLICYJNA. Aresztowania: 26 
bm. A. Nap'erała z Grudziądza za kradzłeż, Kradzieże: 
25 bm. skradziono z mleszkania M. Daltkatowej przy ulicy 
Radzyńskiej złote binokle wartości 40000 marek. 


—** [ZBY DORADCZE DLA WYCHODŻCÓW. [zby do- 
radcze dla wychodźców w Tczewie, Choinicach t Tucholi 
zniestono. 


Emigranci z powiatów tucholskiego, chojnickiego, staro- 
gardzkiego, gniewskiego, tczewskiego, kartuzkiego, puckiego 
t wejherowskiego we wszystkich sprawach i z podan'ami, 
mają kierować się wprost do Bydgoszczy (Nowy Rynek 9). 
Sprawy emigrantów wszelkiego rodzaju nożna załatwić rów- 
nież drogą p'sernną. Sprawy "paszportowe, zezwołenia na wy= 
jazd itp. nite uległy zmianie, 


—*%* DRUKI SEJMOWE, Błuro Sejmu podaje do wiado- 
mości osób, życzących sobie prenumerować wydawnictwa 
Sejmu (druki i sprawozdania stenograficzne), iż po otrzyma: 
niu odpowiedniego pisemnego oświadczenia wydawnictwa te 
hędą bądź wydawane zgłaszającym stę osobiście, bądź wy- 
syłane pocztą za zaliczeniem. Opłata będzie pobierana każe 
dorazowo w stosunku do iłości siron wydanych druków, 


| —** WYPADEK KOLEJOWY. Prasa niemiecka wszę: 
dzie rozpowszechnłała w tych dn'ach wiadomości zmyślone 
o wypadku kolejowym, który się wydarzył na stacji Rumia 
—Zagórze, na szlaku Wejherowo-_.Gdańsk, wyolbrzymiając 
zdarzenie to tendencyjnie. Podawano między tnnemi, że 
skutkiem wypadku są liczni rannt itd. Wiadomości prasy 
niemieckiej nie odpowiadają rzeczywistości. Podajemy tu 
urzędowe sprawozdanie o wypadku, nadesłane „Dziennikowi 
Gdańskiemu* przez naczelnika urzędu ruchu w Gdańsku 
Sprawozdanie to brzmi: z 
Rozpowszechniona przez gazety niemłeckie (berlińskie) 
włądomość o wypadku kolejowym pociągu pospiesznego nr. 
101, kursującego między Królewcem a Berlinem, dnia 19 bm, 
na stacii RumjaŻagórze, którą przejęły także gazety n'e- 
mieckie w Gdańsku, nte polega w zupełności na prawdzie. 
_ Wykolejenie nastąpiło wskutek- przedwczesnego rozluż= 
nienia jezdni oraz przełożenia zwrotnicy przez pracownika, 
którego dyżurny ruchu do tegoż nie upoważnił. Mgła t śnie- 
żne powietrze, panujące w dniu tym, bardzo dużo do tego 
wypadku się przyczyniły. Dwa ostatnie wozy wykoleiły się. 
Były ło wozy tranzytowe, zamknięte przez władze celne. 
Rannych zgoła żadnych nie było; tylko pewna pani zgło: 
sila wstrząśnienie nerwów. 
„gWykolejone wozy będą zreperowane na miejscu. Na- 
wierzchnia Í urządzente zabezp'eczające były znacznie us 
szkodzone. Przestrzeń przyprowadzono w bardzo krótkim 
czasie do porządku, Ruch odbywał się przez przesiadanie; 
pociągi te miały nieznaczne opóźnienia. Pociąg pospieszny 
Królewiec—Berlin opóźnił się o 39 minut. 

Wszelkie inne pisma polskie uprasza siłę o powtórzenie 
powyższej wiadomości. ; 


Much towarzystw. 


—(rt) STOWARZYSZENIE CHRZEŚC- NAROD. NAUCZY. 
CIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH W POLSCE, OKRĘG 
POMORSKI. W niedzielę, dnia 10 grudn'a odbędzie się w 
Grudziądzu na sali w Hoielu pod Złołem Lwem przy ulicy 
3=go Maja posiedzenie członków Zarządu Fom. Oddziału O- 
kręgu naszej organizacji oraz delegatów na walny zjazd de- 
legatów Stowarzyszenia który odbędzie się dnia 28 į 29 gru- 
dnia we Lwowie. 

; Porządek dzłenny zebrania w Grudziądzu jest następ 
acy: 

1. © godzinie 9:tej nabożeństwo w kościele gimn, św. 


Dochodzenia wykazały, że sprawcą kradzieży był jej własny. 


| Z całej Polski. 


—*? WARSZAWA. (Zjazd Związku Legfonistówk Tym 
czasowy Zarząd Główny Związku Lezjontstów Polskich w, 
myśl uchwał Zjazdu sierpnioweso, zwołuje Zjazd Walny Dex 

į legatów poszczególnych Oddziałów Związku na dzień 10 grie 
| dnia 1922 roku- 

Zjazd obradować będzie w sali Towarzystwa Arłystycze 
nego, ulica Trębacka 10, od godziny 10 rano. 


—** ŁÓDŹ. (Katastrofa kolejowa). W uiedzielę o go 
dzinie llztej przed południem, na linjt Warszawa-Poznań 
między Strykowem a Łodzią najechały na stebie dwa paciągi 
ciężarowe na samym moście. 

Następstwa zderzenta były fałalne, gdyż maszynista i 
palacz jednego pociągu oraz 4 ze służby kolejowej ponieślł 
śmierć na miejscu, a 14 osób odniosło uszkodzenia cielesne. 

Oba parowozy uległy zniszczeniu, około 50 wagonów z0+ 
stało pogruchotanych, w 2 wazonach zaś zostały zabłte owce, 

Na domiar nieszczęścia wszczął się podsycany wichrem 
pożar, który uszkodził słlnie most, a wagony z owcami spalił. 

Na miejsce wypadku przybyła straż ogniowa z Łodzi i 
kolejowe pogotowie ratunkowe: 

Ruch osobowy na tym szłaku odbywa się przez przesia 
danie. 

—** KRAKÓW. (Epidemia grypy) Jak się dowiaduje- 
my, w Krakowie zanotowano w ostatnich tygodniach wiele 
wypadków zachorowań wśród objawów zrypy: Choroba ta 
jednak w bieżącym roku ma przebłeg łagodny. Rzuca s'ę na 
oczy i uszy, poprzedzona zaś jest gorączka. Ostałnimi dnia. 
mi wypadki zachorowań na grypę mnożą się, zwłaszcza 
wśród dziect. Prócz grypy zachodzą także sporadyczne zd- 
słabnięcia dztect na szkarlatynę. 


Rozmaitości. 


X LONDYN W CIEMNOŚCIACH. Od północy, dnia 21: 
bm. Londyn pozostaje w zupelnych ciemnościach, gdyż do 
zwykłej mgły listopadowej rzyłączyły się jeszcze kięby dy: 
mu z powodu absolutnej ciszy w atmosferze- Rzeczoznawcy 
przystąpili do badania zawartości dymu i sadzy- 


X KATASTROFA AEROPLANU. Donoszą z Poznania: 
Pod Środą w pobliżu szosy kurn'ckiej spadł aeroplan, szy» 
bujący w stronę Poznania, Lotnik ocalał, nałomtast aparat 
wegł zniszczeniu. 


X LEKARZ ZNACHOREM. Czyli w jaki sposób można 
zdobyć zyskowną praktykę. Od kilku lat w małej wiosce w 
pobliżu Akwtzgranu mieszka! sklepikarz, który oprócz handlu. 
zajmował się zyskowniejszym procederem, mianowicie leczył 
zgłaszających się do niego chorych. Jako znachor zdobył so» 
bie z czasem łaką sławę, Że odwłedzałi go pacjenci nawet z 
bardzo dalekich stron, a to nie tylko łudzie ubodzy lub nale 
Żący do najniższych sfer, ale i bogaci mieszkańcy miast całej 
¿ prowincji. Niekiedy przed domkiem sklepikarza zatrzymye 

wały się samochody i luksusowe powozy, Ludność wioski, 
(ciągnąca niezle zyski z licznego napływu pacjentów z któ- 
| rych kilku, a nawet kilkunastu słałe mieszkało we wsi na 
|czas kuracji, odnostła sie z wielkim szacunkiem do znachora 
i w własnym interesie pilnowała, by władze nie przeszkas 
dzaty mu zbytnio w jego interesach. Innego natomiast zda- 
nia byli lekarze w okoł'cznych miejscowościach, dla których 
cudowny kolega stanowił bardzo poważną konkurencję. To 
i też jeden z nich doprowadzony do rozpaczy brakiem pacien: 
t tów i dochodów wystosował do prokuratora list z dostesie= 
niem na znachora za uprawianie n'edozwolonej praktyki les 
| karskiej. W ten sposób pewnego dnia doktór-skleptkarz o: 
trzymał urzędowe pismo, wzywające go do natychmiastowego 
stawiemia s'ę na sądzie, jako oskarżonego o zbrodnie niedos 
zwolonej praktyki lekarskiej. Zabierając ze sobą pliczek pa- 
pierów udał się sklep'karz w oznaczonym dniu do sądu, skąd 
n'ebawem powrócił. Zdumienie mieszkańców nie mtało gras 
nic, gdy .dowiedzielt stę, że śledztwo przeciw niemu została 
natychmiast wstrzymane. Większe jeszcze było zdumiente 
lekarzy, którzy już cieszyli stę unieszkodliwieniem poważ- 
nego konkurenta, gdy ze strony urzędowej dowłedzieli się, 
że rzekomy znachor i sklepikarz w istocie jest dyplomowaa 
nym lekarzem, mającym pełne prawo praktykowania, lekarz= 


me O ACZ Z DO DC w A ZA ZZA ZZ ZZ AEO 


| 


Ducha przy ulicy Klasztornej, 2. O godzin'e 10-tej porządek | znachor odpowłedział, że nie majac Środków na osłedlenie 
obrad: a) przeczytanie t przyjęcie protokułu ostatniego zia: | stę w charakterze lekarza, anł pewności, że zdobędzłe ode 
zdu delegatów, b) sprawozdanie dyrekcjt (rektor Spica, dyr, ; powiednią praktykę osiadł na wst, przekonany, że w obeca 
biura), c) przygotowanie zjazdu we Lwowte, (Ziętarski, se» | nych czasach korzystniej jest ukryć dyplom lekarski, a ogłos 


o EC Eng, pun. G E ZZ DO AŻ ZZ ZZ 


kretarz, d) plan dalszej pracy (poseł Nowicki), e) wnioski ti 
wolne głosy: 
Na powyższe posiedzenie zapraszamy jaknaluprzejmiej. 
Dyrekcja biura: 
(—) A. Nowicki, prezes. (—) A. Spica, dyr. biura, 
(—) J. Ziętarski, sekretarz. 


—(rt) SEKRETARJAT ZWIĄZKU OKRĘGOWEGO PO. 


WSTAŃCÓW I WOJAKÓW przypomina członkom Zarządu, | 
że dnia 28 bm. tj. we wtorek o godzinie 7 i pó! wieczorem j 


odbędzie się posiedzenie Zarządu w lokalu p. Ziółkowskiego, 

przy ulicy S$tenkiewicza, róg Mickiewicza, vis a v's poczty. 
Przybycie kooptowanych członków, p. kierowników wy: 

działów oraz komisji rewizyjnej jest również konieczne, 


--(rt) BACZNOŚĆ HALLERCZYC%! W sobotę, dnia 2 
grudnia o godzinie f-mej wieczorem odbedzie się zebranie 
placówki Związku Hallerczyków na sali p- Czaplickiego przy 
ulicy Chełmińskiej nr. 26, 

Z powodu ważnych spraw obecność wszystkich człon. 
ków jest konieczna. Równocześnie prosimy wszystkich, któ» 
rzy służyli w armjł Generała Hallera, lakoteż wszystkich o% 
bywateli Grudztądza t okolicy. intereszjacych się związkiem 
Hallerczyków o przybycie na powyższe zebranie $ wstąpie- 


nie jako członkowie wspierający. Zarząd: 
mz 


s’ słę znachorem-cudotwórcą. 


X ODKOPANIE SŁOWIAŃSKIEJ ŚWIĄTYNI „Re. 

| TRA“ Jak wiadomo, ..Retra* była miastem-stolicą jednezo 
z nałdzielniejszych pokoleń słowiańskich, zwanych Wilkami 
lub Lutykami, którzy m'eszkalt wzdłuż rzeki Peny i Odry. 
Retra słynęła z bogactw oraz ze świątyń bałwochwalczych. 
Obecnte pisma donoszą, że prof. Schuchardt w Berlinte ode 
kopał w górze zamkowej w Mecklenburg-Strel'tz. pod Pelda 
| berg fundamenty starożytnej słowłańskiej śwłątyni „Retra“, 


ślady ogromnych budowli: drewnianych, trzy ogromne bramy, 

| im. Retra została zniszczono ogniem Í młeczem przez Qers 
manów w roku 1066 pod komendą Burkharda z Halberstadtn. 
Przy wykopaliskach znalez'ono też ślady pięknej słowiań. 
skiej ceramiki. -- Za śladami tej śwłątyni szukano już od 
wteku 16. Prace około tych wykopalisk będą dalej prowa- 
dzone. Profesor Schuchardt wykopał w roku zeszłym na Rue 
gji w Arconie także ślady wielkiej słowłańskiej świątyni, 


MNESEGÓGERKC | M0 KEOROWECÓWREE © TREZRZEKCÓĄ 
Odpowiedzi od Redakcji. 


T. R. SochysDziałdowo Obydwa nadesłane utwory pos 
siadają myśli nadzwyczaj piękne i wzniosłe, jednak brak tm 
iskry poetyckiej. Z tego powodu nie możemy ich zamieścić 
w „Głosię*; 
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Gdańskie sprawozdanie rynkowe firmy Marchlewski į Zaz] 


bujalna, Centrala w Grudziądzu, za czas od 10 do 25 iłstos 
pada 1922 r- 


Pomimo przeciągającego się tworzenia gabinetu Rzeszy, 
tendencja na giełdach dewiz zagranicą w początku tygodnia 
sprawozdawczego była osłabioną i niepewną. Mała poprawa 
Marki niemieckiej za gran'cą była nietrwała. Pomimo osta: 

cznego sformowania gabinetu przez p. dr. Cuno'a z powodu 
opozycji partii socjał-demokratycznej, jak również dojścia do 
Borozumłcnia w łonie enanty w sprawie reparacji, marka nies 
łuteckz spadała dalej. 

Marka polska stosując stę do wahań dewiz zagranicze 
mych pozostała w końcu tygodnia bez znaczn'ejszej zmiany. 

początku tygodnia notowano na giełdzie tutejszej za do- 
lara 6 150, markę polską 39,75, Na giełdzie Warszawskiej za 


dolara 15 780, markę niemiecką 2,45, W końcu tygodnia na 


ziełdzte tutejszej notowano za dolara 6920, markę polską 4450 | 


p ace Warszawskiej za dolara 15700, markę niemiecką 


Tndencja na głełdzie towarowej w Gdańsku była w ciągu 
talego tygodnia ożywtona. 
Kawa: Położenie na rynku światowym bez zmiany. 
Transakcji przeprowadzono mało z powodu niepewności na 
ask dewiz. Na rynku gdańskim ożywiony popyt na kawę 
74-03 
W clągu tygodnia notowano: = 
Rio 1 780—-1 R50 
2 200—2 399 
2 300—2 465 
2 700——2 880 


3950—-4 145 
5 100—5 380 
5 309—5 530 
6 200—6 430 


Sanłos Superior 
Santos Prime 
Quatemala I 


N Herbata: Tendencija na rynku śwłatowym spokojna. 
a rynku gdańskim ożywiony popyt na Moning Congo i Ja» 
Va Ceny gdańskie poniżej cen śwłatowych. Zapasy są na 
Wyczerpaniu. 
Moning Congo 
Jąva Pecco , 


2 900—3 014 6 400—6 665 

3 950—4 105 8. 909—9 160 
Java Orange Pecco _ 4300-4450 9 500—9 915 
Ryż: Na rynku świałowyni tendencja bez zmiany, Na 

rynku gdańskim popyt się ożywił. Zapasy tutejsze bardzo 

małe. Konsum z powodu wysokich dewtz się zmnieiszył. 
Burma Il Orig'nal 
Burma II Mihlenware 440—470 940— 1 050 


Korzenie Tendencja na rynku światowym mocna, 

yt ożywiony. Ceny niezmienione: 

1 150—1 230 
650—680 

1150—4 264 


450—486 1 000—1 100 


2950—3110 
1 700—1 870 
2 900—3 190 


Pieprz Singapore 
ment 
Cassia lignea 
Gwożdzki Sansibar 5690 —5 R68 6 500—6915 
z Kakao: Tendencja na rynku światowym spokojna. 
"ENY niezmienione. Popyt na rynku tute słaby przy nie- 
zmienionych cenach, 


29-g0 listopada 1922 r. 
wacki, Gdańsk, Miinchengusse 1. Pomorska Hurtownia Koa 
l 


Holenderskie 630— 648 1 500_—1 610 
Amerykańskie -  690— 713 1 650—1 750 
Angielskie 700— 715 1 680—1760 „ 
Śledzie: Tendencja mocna, Z powodu owróżninia 


sle składów w Polsce rynek gdański się wkrótce ożywi. 
ny gdańskie na raze niezmintione. 

Norw. Vaar 20:ty roczn, 25 000—25 600 
Crownbrand Matties 56 000—56 750 


Jarmouth Matties 


58 000—- 58 900 
125 000—127 900 


Tel. 8851. Grudziadz 


Za zobowiązania Banku odpowiada 
całkowicie powiat Grudziądz wieś. 


Soto" 


l Ustaw arie a 
| ogrzewalń centralnych . 


BOWozukłudanie, reperacie, dostawa kotłów, kalo- 
| ryierów oraz części rezerwowych, 

, Wszelizie prace 
) wykonu'o się 4557 


23. b. m 


Najuporcay wszy ł2334A 

ból giowy i migrenę 

| usuwają proszki . kogutkiam 
„MIGREONO NERWOSIN* 
tprzednią wszystkia apteki i drogowe. 

` HURT. Umbreii 6 Co, Posnan 


Raprasza w Środę, dnia 29 bm. 


Orel Centralny 
y > Plac 23-go Stycznia sr, 6. Telefon 54. 


57 000—57 600 126 000—-129 000 


Bank Powiatowy 


Tel. 981, 
m w. Miyńska 21 (Starostwo) ===== 
przyjmuje depozyta pod korzy- 
stnymi warunkami i zaiatwia 
wszelkie transakcje bankowe 


$ 
LNR s Eo NZ 
Baczność! Wtaśc.ciele kamene! 
Pokoju umebi. 


niek rępuiącego z osob- 
îünlo i pod gwarancja fachowego wykonania puj, W T 
| dJ. Ponicki, Grudziądz, Lipowa 15 Oterty do Ekaps 1. Gto- 
Jedyna Sprejnina firma na cale P mo: w miefeci.| su Pom, pol nr. 4493 


KATE | 

zginął mi | 4587 | 
pies = 

wyż. ł brunatay bez oi. | Monter 
miany s obciętym ogu- 
nem. Wabi się „Lord” 
Proszę ouprowadzić 78 
wy zgrodzeniam 10 00u 


merek ul. Biakupia nr. |. | sxawe zgloszenia do (il 
pułkownik Maączyński. | Poraorak. pod ur. 4078, 


GŁOS POMORSKI 


lyst-[ 


Ceny w markach rozumieją stę włącznie cła za I kg 
przy kursie mkp do dol. 16000, iunt ang. 72400, kor. norw. 
2935, guld. hol. 6315. Ceny w markach niemieckich rozumie» 
ją stę wyłącznie cła, | 


landel-| 
nadział ziemi na kresach wschodnich, lecz dotyczy tych 
kandydatów, którzy w swoim czasie podaniu w refera- 


tach O. Z. D. O. K. już złożyli, ale dotychczas nadziałów 
n.e uzyskali. 


KOMUNIKACJA. 


— Warszawa—Berliu. Władze kolejowe rozpoczną 
wkrótce rokowania w celu zaprowadzenia bezpośred- 
niej komunikach kolejowej miedzy Berlinem a Warsza- 
wą bez przesiadania. 


SPRAWYPIENIĘŻNE. 


— Zobowiązania w markach niemieckich. Min. skar- 
bu podaje do wiadomości: Wobec podniesionvch wątpli- 
wości wyjaśnia Się, iż zakazy wypłat i zaciągzanię zobo- 
wiązań w markach niemieckich nie stosuje się do umów, 
zawartych poza obszarem b. dzielnicy pruskiej, o .le ja“ 
ko miejsce płatności oznaczona jest w nich miejscowość, 
położona poza obszarem tej dzielnicy, ti. woiewództwa 
Poznańskiego i Pomorskiego. Należą tu również zobo- 
wiązania, zaciąenięte w miejsce dawnych drogą odnowie 
n'a długów. 


-— O marce polskiej „Przegląd Wiecz.* pisze: Kredyt 
ti. portfel wekslowy i pożyczki w P. K. K. P. stanowią w 
115 maliardach wydatne pokrycie dła marki polskiej- 
Wykazy P. K. K. P. jednak dają zupełnie jasny obraz 
pokrycia kruszczowego. Jeżeli weźm emy kurs obecny 
emitowanych marek polskich. ti. 600 miliardów w sto- 
sunku do złota po 15000 marek za do!ara to otrzymamy 
80 milionów rubli złotych, to znaczy. iż cała nasza emi- 
sią jest złotem pokryta. Wielokrotnie też pisałśmy, iż 
marka polska iest wewnętrznie lepsza a obciążenia na 
głowę mieszkańca znacznie bo o cztery piąte niższe niż 
przed wojną, że suma złota i ekw.'wałentów w złocie 
jakiemi dysponuje P. K. K. P. stanowią silną podstawę dla 
przyszłej regulacji naszej waluty. 

Czy od Rzeszy niemieckiej wydobyć się da co ry- 
chlej należący się Polsce ekwiwalent w złocie za bank- 
noty okupacyjne jest to sprawa, zdaje nam się, trud- 
na. —- Na iej dodatnie wyniki w zupełności liczyć nie 
można aczkolwiek ne przesądzamy tego, co dadzą nam 
układy obecne w Dreźnie. 

Zbyt obciąża krai tylko ciągle powiększająca się e- 
m sja banknotów na potrzeby skarbu. 


— Rząd stwierdza, że przemysłowcy nie zastawiają 
waluty w bankach zagranicznych, Na konferencji pra- 
sowej w min. przemysłu i handlu poruszono miedzy in- 
nemi sprawe walut obcych, otrzymywanych przez prze» 
mysłowców i kupców za towary, sprzedawane zagrani= 
cą i rzekomo zastawionych w bankach zarranicznych. 
Minister Strassburger twierdzi, że ziawisko to, ieżeli «' 
nawet ma miejsce, to sporadycznie tylko. na wielką 
skalę praktykowane być nie może, gdyż przemysłowcy 
potrzebują wielkich ilości znaków pieniężnych zarówno 
na zakup surowców jakoteż na robociznę. 

Podobnie wypowiedział się w tej sprawie wice-mls 
nister skarbu Fajans na konferencji w Centralnym zw a» 
ku polskiego przemysłu. górnictwa. handlu i finansów. 


ROLNICTWO. 


-— Ziemia dla żolnierza. W wykonaniu art. 9 usta- 
wy z dnia 17 grudnnia 1920 r. „O nadawiu ziemi żołnie- 
rzom wojska polskiego", przystępuje min sterjum spraw 
wojskowych do układania listy kandydatów pierwszej 
kolejki na rok 1923 na kresach wschodnich. Ubiegalący 
się o zatwierdzenie w pierwszej kolejce 1928 roku, wno- 
szą podania o wysun gcie do zatwierdzenia do refera- 
tów O. Z. tego D. O. K. (dowódz. okr. gener.), na któ- 
rego terenie maią stałe mieisce zamieszkania. 

W kolejce wiosennej 1923 roku, mogą uzyskać za- 
twierdzenie wyłącznie zdemobilizowami. dekorowani tub 
ranni w w. p. rolnicy przeważnic tylko żonaci, wyjeż- 
dżający osobiście na kresy, a przy rocznikach młodych 
od 1899 w górę, wraz z członkami rodziny. 

Do podań należy dołączyć: 

Zaświadczenie zwierzchności gminnej, iż kandydat 
posiada przynaimniej jednego kona. wóz, bronę. pług. 
ziarno na dokonanie zasiewów, oraz środki na przeży- 
wienie do zbiorów 1923 r. Zobowiązanie podpisane wła- 
snoręcznie, że w raze przyznanią działki zobowiązuje 
się wyjechać z powyższym inwentarzem do wyznaczo- 
nego powiału w terminie, jaki mu będzie wyznaczony 
po zatwierdzeniu, 

Zaświadczenie, że jest rolnikem. Należy podać czy 
kandydat jest żonaty „wiele ma lat, wiele osób z rodziny 
sprowadza na działkę (przy różnych kwalif'tkaciach bo- 
jowych, kandydaci żonaci mają pierwszeństwo przed 
kawalerami). g 

Zaśw adczenie zarządu gminy lub policji państwowej, 
że kandydat nie popełnił zbrodni, lub przęstępstw z art. 
4 ustawy, oraz o iego wzorowem zachowaniu się po- 
za służbą wojskową. 

Opis świadectwa kwalifikacyjnego (o iłe kandydat 
je otrzymał). 

( Podania i załączniki muszą być zaopatrzone opłatą 
stemplową wediug obowiązujących przepisów. 

Kandydaci z zaświadczeniami o pracy społecznej 
(zaświadczenie o dłuższem należeniu do kółek rolni- 
czych, kooperatyw, Macerzy Szkolnej itd.) uzyskują 
przy równych zasługach bojawych pierwszeństwo przy | 


ZOZ. a z O 


otrzymaniu ziemi. 

Zaświadczenia powyższe należy przesłać niezwłocz- 
nie do referatu osad żołnierskich D. O. K. najdalej do 
dnia 15 stycznia 1923 r. 

Przeciętna welkość udziału wynosi od 8 do 25 ha. | 
(15 do 45 morgów) zależnie od jakości ziemi. 

Wydział osad żołnierskich M. $. W., wzywa kandy- 
datów najbardziej zasłużonych( dekorowanvch. rannych, 
ochotników w. p.) aby nie zwlekali ze złożeniem wyma- 
ganych powyżej zaśw adczeń. o ile mają zamiar korzy- 
stać z ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r.. gdyż przy opó- 
źnieniu mogą być narażeni na nieotrzymanie ziemi. lub 
na otrzymanie w gorszych warunkach (wyręby le- 
śne itd.) 

Powyższe zarządzenie n'e jest otwarciem zamknię- | 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziadz 
Za redakcie- 


tego w dnu 1 lipca 1922 r. terminu do składania podań o 

| , Zbiegł 5% mms A a 
| |PIES (debzrman) F.rhiarnia-- Pralnia Ghem czna | Zapot, zebowania 

|wynagrotzeden ood) | Parowa Pralnia Bielzny Ś|| ra praczki, kobiety 

G. tede (daenie! „Edetwe:ss") | do posługi i pomywaczki 


| a r. Tuszewska Grobla 
strzega SĘ przed Lu- w Grudziądzu przyjmuje 


43. w skła zie.  Prze-l 
i pne m. [4565 A f . 
Pośrednictwo Pracy, K.asztorna 5 


uszutecznia wszelkie zlecenia w przeciagu 
AF 5% 


8-miu dni —- pilne v eog 2-ch dni so- | 
lidnie i  tualnie. | 
nie i punktualnie KE | PRA za Ri” 
| Gdzńsza Szl Lernia Szyb 
| i Podlewnia Lusir Sp. Z ogr. 0. 
Gdsńsk-rzeszcz, Kaslanienweg 40 Tel. 2058. 


(Danziger Glasschletferei und Spiege'belegerel 
G. m b H. Danz'g Langfuhr Kastan'enweg 4e) 
wyrabia lustra pajrozmamszych wie'kcsci do 


A Znaleziono A 


"y 


| Filje przyjmują: Długa 8 


Znalazł się Toruńska 16 
Plac 23 Stycznia 18 


p i e S hi w fabryce Tuszewska Grobla 54 


za zwrotem kós:tów do! W Chojnicach u W” I. Schreiber 
odebrana w 8 d ach. | Rynek 
'Tuszewska Grobla 15. w Lubawie Gdaństa s 


Kosmoski. 14370 l ~ ; 
w mebli i dektracji z właguego i powierzonego 
: szkła ı lusterka toaletowe na deseczkach « śrub- 

Posasad | 38 a BK kam: szkłaneti, wykooywa tazy ma szybach 

y j Ieg "WA lustrzanych i zwyc ainych do mebli, dekoracji, 

i | 28 wogole na szkłach dla celów techniceno bu io»: 


1 4- 


DOBE DN wianych i srebrzy stare i nowe lustra, Termu 
(suka) krzyżówka EAN 2 „Heksat, wykonun'a jakraikrótszy. Kcrespondancia polska, 
„zwriobrązowy. Upraszasię zwrócić za wyn:- 
grodzemem do 4574 


O. Walkera, jubilera, Stara 17/19. 


Ę 
aa 
moa n a T 4 


słomy  Brasowane:, Świerki 


4200001 030000021167D0D000PORODOUKYGODOJ RUSEOGREU OSDRI DRZYPODORODEDOOYSTA 
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(jyrodowa 


lub ogrodowy po- 
uzebny o majątku 


Gawłowice, 
powiat Grudz gaz. 


„+ 


Sily biurowej 
władającej poprawnie język. : 


polskim w słowie i piśmie 
poszukuje 3672 


Inspektorat szkolny 
w Sępólnie. 
Pobory XI. kl. Do zgłoszeń należy 


dołączyć wlsanoręczn'e pisany Życiorys 
i uw erzytelnone odpisy św:a ectw. 


i 


j po Kupujemy 9 
| każdą ilosó 
| 


| i starego papieru 


Wielkopolską Papiernia Tow. kke. 


(nawijacz) 
poszukuje posaiy naj: | Bydgoszcz 


chętwiej w c: nirali. Ła- Tel. 1149. — — Adr. telegr. Papyrus. 


Z powodu likwidacji 
Podekspozytury „Demat* w. Toruniu 
sprzedawane będą wszystkie materiały 
i przedmioty, znajdujące się w magazynach 
w Toruniu, Grudziądzu i Bydgoszczy 
na ustnej licytacji, która się odbędzie 
w dniu 4 grudnia br., o godz 10 rano, 

Wejście na salę licytacyjną wynosi 
100 000 mkp. 8671 

Po utrzymaniu się przy licytacji do- 
płaca się 10%, wartości objektu (patrz 
zeszyt „Demobilu 5415). 

Materjały i przedmioty można oglą- 
dać po otrzymaniu przepustki w Podeks- 
pozyturze „Demat“ w Toruniu, ul Szeroka 
nr. 16, T w godzinach od & do 15. 

Kierownictwo Podekspozytury 
„Demał* na Województwa 
Pomorskie w Toruniu. 


i 4 Koy, 


Urzędowe obwieszczenia 


wsadz miejskich. 
Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 
nadsekretarz miejski 


Bamary Raszkowski w Grudziądza. 


a 
Licytacj 
FG „3 e I Źle 
W środę, dnia 29 listopada b. re 
o godzinie IO rano, 
sprzedawane będą w ratusza Il pokój 10, 
maszyna do szycia, meble. bielizna, 
rzeczy kuchenne, pierzyny itd. 3857 


(Urząd ubogich). 


W rejestrze stowarzyszeń pod nr. 34 skre- 
ólono dzis stowarzyszenie „Verein Frauenhilte 
Piasken — kHudmk* w likwidacji. 1+663 

Grudziądz, dnia 24 października 1922 r. 

SĄD POWIATOWY. 


W rejestrze handlowym dz:ał A. pod nr. 
773 zapisano dziś firmę , Franciszek Bojanow- 
ski, Grudziądz“. Właścicielem firmy jest ku- 
piec Franciszek Bojanuwski z Grudziądza. |36:8 4 

Grudziądz, dnia 25 października 1922 r. 

SAD. POWIATOWY. 


W rejestrze handlowym dział A. pod nr. 
772 zapisano dziś firmę „Jan Tynecki, Gru-|$ 3 
dziądz*, Właścicielem firmy jest kupiec Jan Ty-'H W 
nacki z Grudziądza. 12867 | 8 

Grudziądz, dnia 25 października 1822 r. 

SĄD POWIATOWY. 


W rejestrze handlowym dział A. pod nr. 
8 skreślono dzis firmę „M. A. Hasse Nachi. 
aul Schmidt Grudziądz". 13666 | £ 

Grudziądz, dnia 25 październiku 1928 r. 

SĄD POWIATOWY. 


W rejestrze handlowym dział A. poł nr. 
736 zap sano dziś przy firmie „Pomorska Fa-jf 
bryka Mebli Czarnowski : Bp. Grudaiądz”, iż |f 
prokurę Stanisława Haszego skreślono. [3600 | 

Grudziądz, dnia 25 października 1922 r. 

SĄD POWIATOWY. 


W rejestrze handlowym dział B. pod ar. 
54 zapisano dziś przy Hurtowni Spółek Spo- 
żywców, Towarzystwo Akcyine, Poznań oddział 
w Grudziądzu, co następuje Uchwałą Rady 
Nadzorczej z dnia 2 czerwca 1922 r. został dy- 
rektor Stefan Głowiński z Posnania wybrany 
drugim członkiem zarządu. [366 


+ 


vst 


M z-2 
I 


GOTOWYCH 
UBIORÓW | 


Y/ razie, gdyby ce-f 
ny naszych gotowych | 
ubrań nie okazaty się 
tańsze od een ryako-$ 
wych, przyjmujemy a 
powrotem. Ubrania wy- 
( syłamy bez zadaiku po | 
j ouzymania adrexn, Deiesiątki'tysięcy osób 
przekonało się, że uajtańszem źródiem sa. f 
kupu gotowych ubiorów jest 


„WARSZAWSKA KONKURENCJA", 


$ dowodem czego ńwiadezą tysiące listów, na- 
N pływających z gorącemi podz'ękowaniami za $ 
solidnósć i tantość nazsych towarów. 
Spodnie gotowe 12,500 marok. 
j Spodaie gotowe czarne, granatowe, szare kab § 
| w innych kolorach. gładkie Inb w krateer [ 
kę cona za 1 parę Mk. 12.500. — f 
j Gatunek II cena za 1 parę. . „ 14000—8 
4| A Spodnie gat. JIIZ kostonu lep- 


D LENEWOI O 


Grudziądz, dnia 23 października 1922 r. A. ke pe ię i, R 18.000— $ 
odnie gat. x bostonu lep- 

SAD POWIATOWY. NI WOJ  „  25.000.— 
| Spodnie gat. V z bostenu lep- 


ja ATE WO SKR = 

Spodnie gat. VI do ubrań wizy- 

towych, czarne tło białe yi „  18,000.— 

Spodnie czysto kamg.21,800, 24,500i 27.500 mk, f 
Ubrania gotowe 45.000 mk. 

Z dobrego wełnianego materjału modnego 


27.000, — 
ba 1 


kim Analia -Variete 


we wszystkich kolorach - -mk. 45,000.— 

Z lepszego materjału . . . . „ 5%00— 

Wykwintne . . . . . . . . a „  80,000.— 

Dzisiaj i dni następnych Gatunek I angielski raaterjat, „  70.000.— 
aj JL d4 3 »  B0,000— 

m U In s LJ 100,600, — 


iari 


» 
PALTA GOTOWE 


z dobrych zimowych materialów, fesony osta- M 
tniej mody we wszystkich kok rach, 


a Tudor 


e Fasony kimon., lub reglany gst. I mk. 48 000.— Ẹ 
r m > 5 » » n * „JI „ 60.000-— Ẹ 
rólowa Anglii ANENE ET BDE 

- . A 5 a „IV „ 75,000—B 

Dramat wG aktach, n » w w » A >» 90,0¢0.— ` 

" > » x» aVI „ 100,000—$ 


Kurtki myśliwskie uiwowe 

(na wacie, s najlepszego matarjału i w 1ġ4- 
nych kolorach cena . . . . mk. 35,000.— 

w lepszym gatunku. .|« +s « „ 40,00 — 

w najlepszym gatunku . . . „ 50,000—y 


Suknia trykolowa 


p letra, bardzo praktyczna nadająca się naf 
każdą f gurę, pięknie przybrana, we wszyst Š 
kich kolorach, cena mk. 11.000— £ 

Suknie szawioetowe 
ostatniej mody w najlepszym gat., haftow. po- f 
"leg pajnowszych wzorów, nadaj. się ua każdą § 
tigurę, we wszystkich kolorach mk. 18,000.— K 


powiatu grudziądzkiego miejskiego i wiej- |Ę 
skiego zniewoleni są x powodu stale wzra= 
stającej drożyzny do odpowiedniego pod-|$ 


żazenja swej tak iał „|$ Sportowe lub z frendziami. . 21,000,— £ 
ga 1 GP v ae a ra, wara PA lub z klapkami. . M 24,000,— 
narską, Taksa ta wyłożoną jest u niżej || Tumkowe. . . . - . ... 12 25,060.— 


Spódniczki szawiotowe plisowine „  11,000— 6 
Suknia jedwakno - rykołowe. 
Gotowa sukienka z najlepszej jeiwabnej iryko 
tiny we wszystkich kolorach . mk, 32,500.>— 
Gatunek LI z hattem. . . . . „ 35,000.— 

Przy zamówienineh prosimy podać 
miarę, szerokość talji i długość. > 
BEZ RYZYKA! BEZ RYZYKA!B 


podpisanych do wglądu pp. interesentów. 
Zastrzega się natychmiastowe uregulowanie 
należności lub w przeciągu dni 14 po otrzy- 
maniu  racbunku, w innym bowiem 
razie nastąpi odpowiednie podwyższenie 
likwidacji stosownie do zwyżki cen, Ra- 


chunki wysyła się miesięcznie. 3678 Aby każdy mógł bez M ryeyka Aj 
S sl nio i gustownie Się ubierać, postanowiliśmy 
Hume, pr. lek. wei Freise, W. lek. wel, towary, które się nie podobają, przyjąć z po- 


wrotem i natychmiast zwracać pieniądze. 
Zamówienia wysyłamy pocztą za pobra- 

niem (zaliczcaie) płaci Się przy odbiorze. 

Opskowanie na raehunek zamawiającego. 


Łasin. Gridziąńz, - 
Grajewski, dyrektor rzeźni miejskie, Grudziądz, 
Dr. ilean, pr. lek.-wel. Osińskiej, powiatowy 


1 Ą Zamówienia prosimy adres. bezpośrednio do 
E Mon: a; ać WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
i adu -pe i 
KRAWGOWĄ =o. = pexorm so. 4 WARSZAWSKA KONKURENCJA“ 
przyjmuje Brek a E l! |. 


Sp. , por. 
Warszawa, elna Bt (róg Królewskiej) 
Teleton |75m=91. Telefon 175—91. 


RE ELITY 


suknie í piaszcze. |się proszę Pańska nr. 8 
Pracuje dobrze i tanio. | skład GRANKE dia 
Podgórna D. [4571] Trąampczyńskiego. 


=> 


=== 


o 


Na sprzedaż [3864 


koñ roboczy 


średuiego wzrostu, 


lesza  platierma 
i wóz skrzyniowy 


T. Joachimczyk, 
Toruńska 27/39. 


SKŁAD 


kolonialny [4506 
na sprzedaż. Korzystny 
kontrak ı mała dzier= 
ława. Fietruszkowa 28, 


Fortepian 


jest do sprzedania. 
Pias Pramowy 2. [4519 


Z 


LJ s 
Kainit 
Kali 20—22/,, 30—32%/, 
sa!etrę chilijską do natychmiastowego 


ZAVEZANE CZAS 74 


ielazna pięść . 


„Letnik śmierci.” 


EE D ART A | 
= Kupujemy = 


w dostawach wagonowych 


i w rozmaitych partjach 


- siemię lniane 


płacąc gotówką, lub towarami płóciennemi. 


„LEŃ w TORUNIQ“ 


Tow. Ake, 


stacja kolejowa: Toruń-Mokre. , 


s 
z 


załadowan'a oferujemy póki zapas starczy 


EMIL FRUEHLING, Poznań 
telefon 3099 i 5349 
Adres telegramu: y,Snatkarteffel* 


na wysoką płacę. 


Guarnowski i S-ka, Młyńska 19. 


S 
| Pomorska Fabryka Mebli, 
VÆ 


=== 


Specjalny 
skład porcelany 


i sprzętów kuchennych! 


w najlepszem położeniu 
miasta w rynku a tad- 
nen urządzeniem, tr2y 
wybtawno Okna, dwa 
wejscia, jest za 3 mi- 
ljony marek (3674 
do sprzedania. 
Do objęcia potrzebne 
najmniej pięć miljsnów 
marek gotówki. Ularty 
uprasza się nadesłać; 
Skrzynka pocztowa 23, 


Tczew (Pom.) 


Sprzedam zaraz pod 
korzystnemi warunkami 


DOM 


położony w Gwieciy, na- 
dający się dla rzemie- 
ślnika. Zgłosa. do Głosu 


12 =y 15 13 


40—420/, oraz 


M Momuszki GL |4581 p 


DS 


LET 
ii 
LH 


Ej] 
Ę 
= 


3682 


5 


A 


na białą pracę i na pierwszorzędną fornierowaną © 


13677 


i romadourtłusty Oda Ą 
| eżały bardzo dobry $ 
ma na Sprzedąłż 
„ Mieczamia | 
E Świacki-Ostrów i 
| Zgłoszenia do W. 

Jurkowski. Grudz, 


Przygody napaan ko~ ; Do atan meble 

et? m . s a 

sy © woraających akt, I żelazny piec 
Od piątku: 


Stejka, 


-| uprasza 


Sztucet 


strzelecki (Schiitzen* 
scheibeunbichae) bardzo 


dobrze utrzywany jek 


nowy z tuteralem i inne 
rzeczy do tego [4568 


aparat 


do fotogr. na Sprzedaż, 
Moniuszki 6. I piętro 
na lewa. 


|RZĄDCA| 


M kawaler potrzebny § 
¥ od 1. 1. 22. pod qhi l 
4 ng dyspozycją do 
R a {4568 g 
| Gawlowicey 
| powiat Grudziądz, 


Czeladnika 
kołodziejskiego 


poszukuje va stałą 
ręczną przcę ., 


miatrz kolodz, 3688 
Czersk, ul. Mtyńska, 
Poszukuje s g do oba 
sźaru dworek, b.oglłega 


iaJ 

książkowego 
(kawalera) na pensję z 
wołnem utrzym. Łask, 
zgł. z odp. swiadectw, 
ktorych się nie zwraca 
14582 
Mająteć Gr:qwna- Diesupia 

pow. Chełmża. 


Poszukuję posady jako 


nospodyni 


kucharka dobra kuchnia 
polska, na'chetniej na 
wyjazd. _ Wiadomosó: 
Eug. Rudzińska, 
Pańska 27, LI p. (4566 


Pokoju 
umeblow. 


niekrępującego z osob- 
rem wejsciem poszuk u= 
je sę natychmiast. Ce 
na nie gra roli. Zglos 
gaenia do (Głosu Pom. 
pod mr. 4514. 


Pozój umeblowany 


dla oficera do wynaję= 
i oia. Sobieskiego 14, III. 
i 4679 . 


Wydaje 


BIELIZKE 


i 


5 


Mała Młynska 4. |4577|poza domem do szycia. 


Na aprzedań 


(4563 f Kalinkowa 3. 
- . ROORTEE ZANE 1 kożuch dia handlarzy Poszukuje sią kupna 


Kownacka 
(4371 


1 paito zimowe) Kamienicy 


~ męske i 1 damskie 
Rzezaluiana 8, pri. pr. 


Kompletne zarzędzie 
r a 


Świder 


de rsnięcia gwintów w 
kotłach parowych. na- 
daiący 5.4 także dla ta- 
bryki maszyn rolni- 
ezych od 1/4*—3%, rznie 
gwinty w lewo i prawo 
wykonany z najlepszej 
stali, sprzedam tyiko 
bezpośrednio zaintoreRo- 
wanym. Zgłoszenia do 
Głosu Poem. nr. 4858 


w Grucziądzu, najchęte 
niej przy Placu 23 Sty- 
cznia lub w ul. Taruń- 
skiej ewtl. za gotówkę. 
Zgłosz. do Głosu Pom, 
pod ur. 4569, 


Zestawioną 
w sobvtę pomiędzy 11-12 
przedpoł. w restauracji 
pana Ziólkowskiego 


ręczną torebkę 


z większą zawartością 
i uprasza się uczciwego 
znalazcę o oddanie ta- 
kowej że nagrodą w tej 
Restauracji na ulicy 
Śrenkiewicza (naprze- 
aiw poczty). (45746 


WRECZ | ekeji muzyki 


Lobrza utrzyma:a 


KANAPA 


na sprzedał 


Pomeorak. sod nr, 4576.! Mała Mlyśrza 7, £ 


ma iortepianie udziela 
A. Eckardt, 


abs. akad, muz. 


Kaulążęca T, II (4807 


|ISPYCHALSK, 


© == 


